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Problem mniejszości narodowych w Polsce i zagranicą
Spacieiny wywiad „Nowego E>z!ennika“ z pełnomocnym ministrem Rzp. Polskie!

p. Leonem Wasilewskim.
" (Od naszego korespondenta łódzkiego)

Łódź, 20 lutego 
Ostatnie wydarzenia " iia terenie międzyna- 

todowym, a w szczególności wystąpienia Mus- 
soliniego i Streseiuanna, zaktualizowały zno- 
* a  problem mniejszości narodowych i wyka
zały, co ze strony żydowskiej zawsze podkre
ślamy ogólny międzynarodowy charakter lej 
kwestii.

Wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów czy- 
Bi prawaopodohnem, że areopag genewski od
tąd żywiej zajmować się będzie zagadnkma- 

mniejszości narodowych w  Europie. Polska 
hie może stać zdała w chwili, gdy rozstrzygać 
się będę najżi wotniejsze i dla mej kwest je.
! W  Polsce naogół niewielu jest ludzi, którzy 
poważnie i ze znajomością rzeczy zajmują 
Się problemem mniejszości. Do tych nieiicz- 
hych należy*p. Leon Wasilewski, upełnomoc
niony minister Rzeczypospolitej, znany teore
tyk w tej dziedzinie, mający od lat w naj
wyższej służbie państwowej możność urzeczy
wistnienia niejednej koncepcji.
' Alin. Wasilewski należy do cbozu P. P. S. 
I w  dużej mierze kształtuje zapewne i pro- 
fram socjalizmu polskiego w kweslji narodo
wościowej. Towarzystwo Uniwersytetu Robo
tniczego (TUR '1 w  Łodzi zaprosiło też p. W a -  
'•ik wskiego dc? wygłoszenia na ten temat pu
blicznego odczytu. Skorzystaliśmy więc z obe
cności p. ministra w  stolicy przemysłu pol
skiego, aby go uprosić o garść informacyj dla 
•.Nowego Dziennika", który ze wszystkich 
P-'sm w  Polsce najpoważniej i najdokładniej 
jOznawia kweslję narodowościową, 
j Min. Wasilewski, który jest jednym z trzecli 
i^złonkow komisji rzeczoznawców dla spraw 
i^niejszosci przy Radzie Ministrów, bawił w  
Lcdzi wczoraj, właśnie w  przededniu ważno- 
8o posiedzenia tej komisji wraz z komitetem 
I cliiyczuym Rady Ministrów i dlatego także 
i^ynur-enia p. Wasilewskiego nabierają aktu
alniejszego znaczenia.
■j P. Minister przyjął przedstawiciela „Nowe- 

Dziennika" bardzo uprzejmie. Rozpoczęli- 
*® y rozmowę od ostatnich wydarzeń politycz

nych z a g r a n i c ą .  W  odpowiedziach na na- 
^  zapytania p. minister był bardzo powścią- 

? l-wy, zasłaniając się charakterem urzędo
wym swej osoby.
. , —  S żczego^me jeśli chodzi o sprawy zagra- 
'^ *n e , zrozumie Pan redaktor, nie mogę się 

ó lnic angażować.
_ Jednak, jak się Pan minister zapatruje 
'U? Ostatnią mowę min. Stresem inna i enun- 
jj?cle innych polityków niemieckich w  śpra- 
j e mniejszości narodowych?
Lr** Sytuacja jest jasna. Wiadomo nam, że 
■ ‘ejney wstępujący obecnie do Ligi Narodów, 

zamiar już w  nabliższym czasie przed Jo- 
Lidze dokładnie przez nich opracowany 
międzynarodowego rozwiązania, pod egi- 

E  ^*8* Narodów, problemu mniejszości naro- 
i^tych. Jest to istotnie problem interesujący 

Wszystkie państwa europejskie. Prawie 
*  nich nie . wolne od tej kwestji. 

J*tępuje ona nawet we Francji i w Hiszpa

nii. Ale Niemcy szczególnie są zainteresowane 
w rozwiązaniu tego zagadnienia, gdyż naród 
niemiecki posiada najwięcej mniejszości swo
ich w rozmaitych państwach.

—  A  czy można traktować serjo przyrze
czenia dane przez rząd niemiecki mniejszo- 
śeiom narodowym w Niemczech?

—  Niemcy lozumieją, że aby móc na tere
nie Ligi skutecznie wystąpić ze swemi żąda
niami, muszą wpierw chyba zacząć od sie
bie, od przyznania praw własnym mniejszo
ściom. Słyszałem, źe już coś w  tym kierunku 
zaczęli robić dla Duńczyków w  Szlezwigu,

—  A dla mniejszości polskiej w  Niemczech?
—  Dotychczas n c. Zobowiązania między

narodowe mają Niemcy tylko w  odnicticniu 
do mniejszości polskiej na Górnym Śląsku. 
A uregulowanie to przedstawia tylko okru
chy,

—  Zato p Mussohni zaopiekował się w  swej 
słynnej mowie rzymskiej mniejszością polską... 
wtrąciłem.

— Dla p. Musnoliniego, uśmiechając się 
odpowiada p. minister Wasilewski, był to oar 
dzo wdzięczny temat...

—  Jak zachowa się Polska w Lidze Naro
dów, o ile Niemcy przedłożą plan, o którym 
Tan Minister wspomniał?

—  Już delegacja litewska przedłożyła była 
kiedyś Lidze wniosek, mający urgulować kwe 
slją mniejszości dla wszystkich państw. W ów 
czas Polska glosowała za wnioskiem litew
skim. Nie zgodziły się nań wówczas lylko 
wielkie mocarstwa...

— A  czy Polska cv związku z obecnemi swe
mi staraniami o stałe miejsce w  Radzie Ligi 
Narodów nie podejmuje jakichś środków ce
lem uregulowania spraw mniejszości narodo
wych w  naszem państwie?

—  Specjalnie, w  h m  związku n ie . W iado
mo przecież, że specjalna komisja przy Radzie 
ministrów zajmuje się temi sprawami, które 
po części zostały już ustawowo uregulowane, 
po części nastąpii to w  nłajpliższym czasie. 
Jutro właśnie odbędzie się pierwsze wspólne 
posiedzenie komisji z ministrami, należącymi 
do Komitetu politycznego Rady ministrów.

—  A  teraz Pan Minister pozwoli, że zadam 
„dyskretniejsze" pytanie. Czy mógłby Pan Mi
nister wyjaśnić, dlaczego P. P. S. w  swoim 
programie narodowościowym, wyłuszezonym

ih t  ■■

TRADa KARK

Prawdziwe, czyste/palestyńskie wino fK a rm e '1’, jest 
tylko to, które przychodzi w oryg. flaszkach zaopatrzone 

naszemi plombami, etykietami i marką ochronni..

Towa „Karm el", Warszawa
h rlew ki S7.

Zdolni agenci Egłoftlć £«chcą do prztdflljwictelu ,l«la .Royal* 
pokól Nr, 07 gćjajiimy 1—11 i ud a 0 pepoiiidkiu.

n. p. "ostatnio na famacn „Robotnika" prze* 
posła Niedziałkowskiego, ma tak mało zro
zumienia dla problemu mniejszości eksteryto* 
rjalnych w  Polsce, w  szczególności żydów?

—  W  imieniu P. P. S. przemawiać nie rno* 
gę, oświadczył p. Wasilewski. Żydom należy, 
się zupełne i całkowite równouprawnienie Wl 
myśl Konstytucji, dającej przecież tarcze mo
żność zaspokojenia pofceb kulturalnych lu
dności żydowskiej. Nie sądzę, aby P. P. S  
poszła w tej sprawie dalej...

—  A  przecie i Polacy stanowią w  Niemczech 
mniejszość rozprószoną, a chyba nie rezygnują 
oni w  Niemczech z żądania dalekoidącej auto- 
nomji narodowo-kulturalnej?

— Polacy stanowią w  Niemczech w  dwóch 
miejscach zwartą mniejszość terytoijalną, 
mianowicie na Warrnji i Górnj*m Śląsku. Tam  
zaś, gdzie są rozprószeni, np. we większych 
miastach i ośrodkach przemysłowych (w  W e- 
stlalji), liczba icli maleje...

Podc«as naszej rozmowy zapełniła się s?l x 
odczytowa T. TI. Ri licznem gronem robotni
ków, przerwaliśmy więc rozmowę i pospie
szyliśmy na salę odczytową.

W  odczycie swoim mm. Wasilewski w  sp ii  
wie żydowskiej w  Polsce też był bardzo po- 
wściągflwy. Stwierdziwszy, że Niemcy i Źydzj 
należą w Polsce do kategorji mniejszości elts- 
tery torjalnych, zaznaczył, że narodowości tte 
puwinny otrzymać autonomję kulturalną, tak, 
aby np. szkolnictwem mogły zawiadywać wła  
sne organy tych narodowości. Należy zezwolić 
na szkoły z językiem wykładowym hebraj
skim lub żydowskim i pozostawić pod tym 
względem społeczności żydowskiej - zupełnie 
wolną rękę, ale baczyć przy tem, aby dana 
społeczność nie wywierała przymusu w  stosun 
ku do tych swoich członków, którzy są przy
wiązani do polskości. Jak bowiem w  Berlinie, 
Wiedniu.i innych miastach po pewnym czasie 
garstki Polaków asymilują się do otoczenia, 
lak też do polskości asymiluja się grupy roz
prószonych mniejszości narodowych w  Pol-' 
sce... . , .

Odnośnie do Niemców w  Polsce, zaznaczył 
min. Wasilew ski w  rozmowie z radnym Nie, 
mieckiej Socjalistycznej Partji Pracy w I odzy 
p. Kukiem, że oni mają w  Polscę prawo do 
jak najszerszej autonomji kulfluralnej. Szkol
nictwo niemieckie powinno być oddane lu
dności niemieckiej w  własny zai ząd bez ża
dnych ograniczeń.

Przedstawiciel socjalistów niemieckicli, któ 
rzy w sprawach narodowościowych zawarli 
pewnego rodzaju blok z P. P. S (nie zawsze 
przez lę ostatlnią dotrzymywany) oraz z Bun
dom, .zna dobrze postulaty mniejszości żydow
skiej w  Polsce. Wiemy leż o tem, że Oi jentuje 
się należycie w  poglądach społeczeństwa żydów 
slciego na ,narodow j“ charakter programu 
bundowskiego —  zagadnął przeto w rozmowie 
swej i o to p. ministra Wasilewskiego, od które
a otrzymał następującą odpowiedź:
„Wśród Żydów jest za wiele sprzecznych 

i wręcz przeciwnych poglądów’ Na drodze stoi
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/a wiele spraw malej wagi, które należy wpierw  
uprzątnąć, zanim s'ę powinno uczynić decydu 
jacy krok, Obok wielkiego problemu autono
mii dla Żydów prze do rozwiązania także 
.wiele mniejszych ale równie ważnych kwesty jj

Program „Bundu”, który mi jest znany, żdaje 
mi się, za mało liczy się z rzeczywistością. 1 
z tego powodu —  nic mówiąc już o stanowi
sku socjalistów polskich — napotka na trudno 
ści.“ Zet.

Zydewskre sikolnietwo prywatne
nie może być traktowane t-io macoszemu

arszawa, 22 2 (L n ) Na dzisiejszem posie 
iłzeniu komisji budżetowej przy omawianiu 
budżetu min. oświaty, przemawiał m. in. pos 
.Wygodzki w sprawie szkolnictwa żydowskiego 
z językiem wykładowym hebrajskim i tydow 
skin. Mówca wskazał na to, że przymus Szkol

(Telefonem od naszego korespondenta)

ny jest ściśle związany z bezpłatnością -zkół. 
Jednr z dwojga: albo państwo uznaje szkoły 
prywatne jako pełniące funkcje szkół powsze 
ch.iych a w takim razie szkoły te zaopab-ywać 
w świadezema osobowe albo nie uznaje, w ta 
kim razie szkoły te istnieć nie mogą.

Generał Szept} ci i przed sądem wojsk owym
Echa pojedynku z redaktorem „Głosu praw dy"

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 2. (Ln ) Dzisiaj przedpołu
dniem odbyła się przed sądem wojskowym, 
złożunym z generałów rozprawa przeciwko 
gen. broni Stan. Szeptyckiemu, obwinionemu 
o udział w pojedynku z redaktorem „Głosu 
iPrawdy", Stpiczyńskim, który odbył się w  
dniu 1 listopada 1924 r. Pojedynek, jak wia
domo, zakończył się krwawo. Zarówno gen. 
Szeptycki jak i redaktor Stpiczyński odnieśli 
eiężkie rany.

Na dzisiejszej rozprawie gen. Szeptycki do
W

winy się nie przyznał, twierdząc, że obrażono 
go j uważał, że obrazę tę tylko krwią mógł 
zmyć. Gen. Szeptycki wyraził zdanie, że każ
dy z p. generałów’, zasiadających w trybunale, 
w danym wypadku postąpiłby tak samo.

Trybunat wydał wyrok uwalniający.
Jak wiadomo, redaktor Stpiczyński, który 

za udział w  tym pojedynku stanął przed są- 
d< m cywilnym karnym skazany został na mie 
siać wiezienia.

SnojR M ti iiniiii i Wili n v le i
(Tełafonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 2 (L n ) Przed dwoma dmami 
..Gazeta Warszawska” otrzymała wiadomość 
o  sensacyjnej kradzieży, jaka została dokona- 
na w magazynach Cytadeli warszawskiej, w 
których znajdowały się n?boje karabinowe. —  
{Wiadomość ta obecnie potwierdza s'ę, okazuje 
Się bowiem, że z  magazynu w nocy z piątku

na sobotę skradziono 17 skrzyń z  nabojami 
karabinowemi. Skrzynie te zawierały po 1000 
sztuk naboi. Jak i ptóredy złoczyńcy dostali 
się do magazynu, nie zdołano ustalić. Prowa
dzone śledytwo wykazało, że cały zapas amu 
nicji wywieziony został motorówką.

Śledztwo prowadzi żandarmerja wojskowa.

ftaa ni. nfil in M  inn nil « M itn  N i
Londyn, 22. 2 PA T . Pisina tutejsze w  dalszym 

Wągu zajmują wrogie stanow.sko wobec propono
wanego rozszerzenia Rady L igi narodów.

,D aily Telegraph“ stwierdza że opinja genewska 
hkłsuaia się ku myśli rozszerzenia Iiady L ig i naro
dów o jedno miejsce, celem dopuszczenia Hiszpaii-

„Mankiiester Guardian" wyraża wątpliwość, czy 
poseł brytyjski w Warszawie Mac Miller oświadczył. 
Jak donoszą Niemcy, premjerowi Skrzyńskiemu, że 
dtanoa/i&ko Anglji jest zdecydowane w tej sprawie, 

jak wiadomo, gabinet angielski nie powziął je- 
fczfze decyzji w tej sprawie.

Pisma tygodniowe Outlook, Spekta tor New Lea
der Foonomist, jednomyślnie Wypowiadają się prze
ciwko rozszerzeniu Rady L ig i narodów. Niektóre 
jak „Slatesman" i „Outlook" gwałtownie napadają 
na Polskę.

Rz}’m. 22. 2 PA T . Tribuna omawiając sprawę 
udziału Polski w  Radzie Ligi narodów zaznacza, żc 
niemożliwem jest, aby przedstawiciel malej ententy 
mógł Występować w  Radzi w obronie interesów 
Polski, szczególnie wobec odsunięcia się jej w osta
tnich czasach od małej ententy.

Fraicutie isiiwj saiuijit
Paryż, 22. 2 P A T  Komisja fin msowa senatu 

przyjęła Całość propozycji izby w  sprawie opodat
kowania dochodów Z ziemi. Wprowadzono jednak 
jmlany Co do składu t. zw. komisji departamentalnej 
I wypowiedziano się za przyznaniem podatnikom pra 
w& reklamacji. Dalej komisja odrzuciła projekt na
kładający na rolników obowiązek prowadzenia ra
chunkowości. Przyjęto projekt podwyższający opła
ty Celne od kawy Oraz opłaty od soli, alkoholu i 
•mairów. Jednogłośnie przy trzech wstrzymujących 
cię od głosu, uchwalono podwyższenie Cen tytoniu.

Paryż, 22. 2 PA T . 1 otnisja 1’inanSoWa Senatu 
uchwaliła całość projektów finansowych, przewidu
jących 5185 milj. fr. dochodów, niezbęanych dla 
•równoważenia budżetu, na spłaty procentów pożycz 
ki Laintu Francuskiego, oraz na przelanie pierw- 
iazych rat do kasy amortyzacyjnej. Rząd domagać 
się będzie od izby podwyższenia ogólnej taryfy cel
nej w celu uzyskania tą drogą nadwyżki 400 milj. fr.

i m  i m m
Paryż, 22. 2 PA T . W  Wyniku ostatniego spotka

nia Brianda z Venderveldem, delegaci techniczni 
obu krajów po odbytych naradach porozumieli się 
co do zmiany taryf celnych obu krajów.

I M  wititczii pislw m Ediij!
Poseł Reich Nie bierze edzlale.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22. 2 (Ln )) W  dniu wczorajszym w y

jechała wycieczka parlamentarzystów polskich do 
Rewia w wycieczce biorą udział wicemarszałek Dęb 
ski i posłowie Barański, Chaciński, Niedbalski i Cza 
pński. Pos.. Reich z powodu wyjazdu do Wilna, nie 
bierze udziału w Wycieczce.

Byty miiisltł I 1 1 1 1 . i 1  Wanzawie
Budzie teł w  Krakowie.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22. 2 (Ln ). Dnia 21 bm. przybył do 

Warszawy na kilka dni b. minister skarbu w gabi
necie PainIeVego, Bonnet, który wyglusi w Warsza
wie szereg odczytów, P. Bonnet odwiedzi również 
Kraków, chce się bowiem zapoznać z e stosunkami 
kulturalnemi i •Uonomicznenu w  Polsce.

- t l - E i i i  inyiBie waiaiki p ik i im ?
Paryż, 22. 2 P A T  Wolf. Journal donosi z Ma

drytu, że rozmaiło plemiona zwróciły się obecnie 
przeciwko ALid KI Krim owi ze Względu na to, ż «  
Ir.nże ściąga od nich podalki, których plemiona ni* 
•chcą płacić. Krążą pogłoski że Abd El Krim skłon
ny jest przyjąć warunsi pokojowe Francji i Hi*
szpanji.

Kelisepie i i l e l s I M i i s M i l i i i
o konsolidacje długu

Londyn, 22. 2 PAT. Wolf. Rokowania pomiędzy) 
serbską komisją długów a angielskim urzędem skar
bowym w sprawie konsolidacji długu serbskiego! 
w-zględem Anglji, wynoszącego 30 miljonów funłÓM
szlerlingów rozpoczną się w tym tygodniu.

W l in  M i  ź l i  s i r t i i i  l i i s l i
śledcza parlamentu węgierskiego  

w sprawie afery fałszarsklej
RudaPeszt, 22. 2 PAT. Prezydent Zgromadzenia

Narodowego oświadczył dziennikarzom, że termin 
w którym sprawozdanie parlanienlarnej komisji 
śledczej zostanie postawiony na porządek Zgrom i- 
dzenia Narodowego zależy od lego, kiedy sprawo
zdawca przedlijży swoje sprawozdanie plenum. Gdy
by t o nastąpiło we środę na posiedzeniu Zgromadzę 
nia Narodowego, w takim razie debata nad sprawo- 
wozdamcin zostanie podstawiona na iporządek dzien
ny czwartkowego posiedzenia.

M t t i i  j u r  v  n i
Wiedeń, 22. 2 PAT. Dzienniki pepoł. uonoszą, żd 

wiedeński sąd karny za lal wił odmownie prośbę wy* 
puszczenia na wolną stopę redaktora „Abendu** 
A. Weissa. Zwolnienie będzie mogło nastąpić do* 
picro wtedy, gdy zostanie ukończone śledztwo wstę
pne.

Mn p i  niźfea p t i n m
Ateny, 22. 2 PA T . Z urzędowych stron podają 

dzisiaj powody banicji byłych prezydentów mini" 
slrów Kafandarisa, Papanastasia gen. Kuiidylisa, ja 1 
koteż kilku wyższych oficerów. Władze greckie 
otrzymały dowody, że przywódca rewolucja Z roku 
1922.gen. PJaslirns, który bawi zagranicą, pozostaje 
w stosunkach z gen. Kondylisem i przygotowuje za
mach wojskowy. Plastiras, który zrazu udał się do 
Francji, przybył niedawno do Belgradu, skąd kieruje 
przygotowaniami do rewolucji. Miał on w ostatnich 
dniach wyjechać z Belgradu w  niewiadomym kie
runku.

Belgrad, 22. 2 PAT. Ze Skoplji donoszą: Jugo
słowiański komisarjat graniczny otrzymał od władz 
greckich zapytanie, czy pułk. Plastiras przebywa, 
obecnie w Jugosławji. Ze stron jugosłowiańskich do 
niesiono, że rząd jugosłowiański niema żadnej wia
domości o miejscu pobytu gen. Plastarisa.

m l i i ?  wnafek mm  rrtitf?
Wiedeń, 22. 2 PA T . Sonn und Montags Ztg. donO- 

siz Paryża: Z Cannes donoszą, że Zuzanna Lengle® 
francuska mistrzyni tenisu spadła w sobotę rano 
z konia. W  stanie nie/przytomnym przewieziono 
do swego mieszkania. Stan jej uważany jest za P°* 
wiażny.

Zawody i i i i in e  ■  l it p  n  l i i i
DrOnthelm, 22. 2 PA T . Tegoroczne zawody świa; 

towe w biegu na lodzie zakończyły się zwycięstwu1® 
Norwegezyka Balłangruda. Ballangrud zwycięży 
w obydwu dystansach na odległość 1500 m. i 19 ty*J 
m. Dalsze miejsca zajęli również NorWegCzvCl .n»a 
powicie drugim był Road Lars en, trzi edm LVe»-
sen.

F ra i łn k i  - i iw ic A a  h i n w  ir z id w  H i i j ^
Rewelacje „Sunday Tlm as-Aw-

Londyn, 22. 2 PA T . Organ Lorda B ee\erbr»S * 
, .Sunday Times", prowadzący óddawna karnpnnjc 
antyfrancuską, przynosi sensacyjne I <welaC» o ^  
kornej intrydze francusko sowieckiej przeciwko 
glji. Intryga polegać ma na tern, to  Francja 
gnąc unicestwić rezultaty bliskiej k on feren c ji^  . 
brojeniowej i uchronić się od konieOtftości* . ^  
szenia Swojej armji, dąży wszielkiemi sposooann^ 
wcągnięcda Rosji do (pracy w  k o n fe r e n c j i  j
celu, by sowiety uzależniły zmniejszam* ^  
od zmniejszenia floty angielskiej. /



2 D N I A
Nad wodami potopu

(  Narody i państwa współczesne łączy jeden 
Wspólny moment: wzajemna ku sobie nieu
fność, podejrzliwość, nienawiść. „Polak" w  
prasie niemieckiej, „Niemiec" w prasie pol- 
aJutj _  to wcielony szatan czyhający na zgu
bę swego sąsiada, knujący przeciw niemu pie 
łdelne intrygi, to uosobienie wszelkiego zła. 
Tę mentalność narodów współczesnych dopro 
Wadziła do zenitu, do rozżarzonej białości —  
Wojna światowa. „Hassgesang" wyśpiewał je
den „poeta", ale wyśpiewał go z głębin duszy 
całego pokolenia wszystkich bez wyjątku na
rodów.
1 W ojna światowa była jednak równocześnie 
też punktem przełomu, kryzysu lej mentalno
ści.

Poszczególne jednostki —  pierwszą niewąt
pliwie był Romain Rolland —  poczęły tęsknić 
za inną atmosferą w  stosunkach rn'ędzy na
rodami i państwami.

Zrodził się powojenny ruch pacyfistyczny. 
Nie ten oficjalny pacyfizm polityków i mini 
strów, pełen frazesów i zakłamania, jak cały 
arsenał polityki dzisiejszej, ale pacyfizm gar
stki idealistów, którzy zdała od urzędowej 
maskarady przyjęć i toastów (swoją drogą, 
Wolimy stokroć t ę maskaradę od maskarady 
mów wojowniczych i potrząsania szabclka- 
m il) nawiązują, poprzez granice państw i po
przez nienawiść narodów, kontakt żywy i ser
deczny między Francją a Niemcami, między 
Niemcami a Polską, itd.

Oto przed kilku dniami odbyła się w  W ar  
Bzawie niemiecko-polska konferencja pacyfi
styczna. „Nowy Kurjer Polski" pisze: „Któż
by mógł w to uwierzyć jeszcze przed kilku la
ty, że mogą do nas przyjechać Niemcy z Kró
lewca, Berlina, Wrocławia, Frankfurtu —  ze 
słowami przyjaźni i pojednania, —  więcej je
szcze —  ze szczepem wyznaniem swoich win 
Wobec Polski... Był to jakby powiew wiosen
nego wiatru, krzepiącego i ożywczego, po cięż 
kluj zimie. Skorupa nienawiści, która spowiła 
dusze narodów zaczyna tu i ówdzie pękać..."

Autor artykułu zdaje sobie z tego sprawę, 
że „z misją pojednania wybrało się do Polski 
tylko niewielu idealistów z pośród ogromnego 
narodu niemieckiego". „Ale jednak —  powia
da słusznie —  idealiści ci się znaleźli i mówi
li w imieniu innych jeszcze, którzy nie przy
jechali! Tego więc rodzaju prąd duchowy w  
społeczeństwie niemieckiem istnieje i od nas 
żależy, aby go utrwalić i rozszerzyć. Zdaje 

się, że byłoby to i niemoralne i politycznie 
nie na wysokości zadania, gdybyśmy tę, wy.

iNr. ^ „NO W Y D ZIENN IK " środa 24 lutego Str. S

ciągniętą ku nam rękę niedawnych naszych
wrogów' odepchnąć mieli..."

Podobne węzły pojednania są między Niem 
cami a. Francją już dość silne. „Nowi zwła
szcza młodzi ludzie nie mogą już więcej 
trwać pod brzemieniem nienawiści do całych 
olbrzymich mas ludzkich. Chcieliby odczuć 
pulsowanie ich życia, zbliżyć się do ich idea

łów i —  jak mówił jeden z uczestników osta 
tniej konferencji —  „pogodzić się z bra
ćmi". —  —

Prawda —  słowa nowe, dziwne i trochę..*
naiwne?

A jednak — ponad wodami potopu nicna- 
wisci przędzie się zwolna tęcza pojednania i 
braterstwa. W . U.

obrady Komisji Mandatowej
(Od naszego korespondenta rzymskiego).

BZ. L. C ITRON

galerja  przechrztów
4?) Józef R ablnow la

Przyjechał wówczas z Londynu do Lwowa wyżej 
wspomniany OUfant ze swoją żoną i wziął bardzo 
®°Hiwy udział w pomocy udzielanej rosyjskim e- 
^ ‘grantom, zorganizowanej przez lwowskich żydow- 
*kich działaczy. Głównym Celem przyjazdu Otifanla 
1° Lwowa było przypatrzenie się materjalowi ludz
kiemu, by skonstatować, w jakiej mierze jest odpo
wiedni dla kolonizacji Palestyny. We Lwowie zet
knął się Glifant ze znakomitemi żydowskiemi osobi
stościami Rosji jak np. z rabinem Samuelem Mo- 
.JJtlewerem i wielkim społecznym działaczem i dzien- 
.hurzem Samlem Pincbasem Rabinowiozem, którzy 
g ż  w owym czasie byli gorącymi Zwolennikami 
Jy^wewe Sjonu. Olifant odbył z nimi kitka pou- 

konferencji poświęconych sprawie odbudowy
1 u-ł Izrael, rozwiną! przed nimi swoje plany

im, że wkrótce sam wyjedzie do Koostaiity- 
Póla, by się postarać o zezwolenie rządu łureckie- 

ij, wielkiej żydowskiej emigracji i kolonizacji w  
I ^ y td e . Powiedział też przy tern, że pieniędzy na 
O b fCe* zabraknie. I w  rzeczywistości wkrótce 

wyjechał do Konstantynopola i przystąpi! 
do awoiei nracv.

e wiadomości o  OłJfancie i o  jego wielkim entu. 
^ ‘ tycznym zapale dla myśli żydowskiego odrodzę- 
*łvhr Pal#*iyQi«i rozszerzyły się i  błyskawiczną 
Sypkością w gazetach i przybrały, jak to zwykle

nadzwyczajne wprost ] : ■r siidna rozmiary, 
s  M i dp ust, stały nie ta wtadontotei

Rzym 17 lutego.
W  cslatm dzień karnawału, gdy po ruehłi 

wy eh ulicach Wieczystego Grodu od rana n- 
wijały się groteskowe maski w blazeńskicli 
strojach, w dawnej Consulcio, rozpoczynały 
sic obrady nadzwyczajnej sesji Komisji Man- 
dalowcj Ligi Narodów.

W  pałacu papieży, w którym od 1870 roku 
rozstrzygały się losy włoskiej polityki zagra
nicznej, przy drzwiach zamknię.lyeji i w na
strojowej ciszy —  stosownie do tradycji insty 
lutu genewskiego, —• członkowie Komisji 
przystąpili do rozważania niezmiernie trud
nej i kłopotliwej sytuacji, wytworzonej w  
Syrji dla mandatarjusza francuskiego.

Jak wiadomo KomAsja Mandatowa *na mo
cy art. 22 paktu Ligi jest powołana do „otrzy 
mywania i rozpatrywania rocznych sprawo
zdań państw mandatowych i do przedstawia
nia następnie Radzie Ligi wniosków swych, co 
do spraw związanych z wykonaniem poszcze
gólnych mandatów". Członkowie Komisji nie 
są przy Lem przedstawicielami swych rządów, 
lecz tylko i wyłącznie rzeczoznawcami, będą
cymi na usługach i powołanymi przez Ligę 
Narodów.

Zadaniem obecnej nadzwyczajnej sesji Ko
misji jest leż rozpatrzenie raportu rządu Lau  
cuskiego co do ostatniego, nieszczęsnego swe
go roku administracji w  Syrji.

Właściwie rząd paryski winien byl raport 
swój złożyć jeszcze w  październiku r. ub., 
uważał jednak za właściwe i stosowne, ze 
względu na mało pocieszające, wypadki, które 
wtedy rozgrywały się w Syrji, sprawozdanie 
swe przedstawić dopiero kilka tygodni temu.

Chociaż treść sprawozdania tego utrzymana 
jest w największej tajemnicy i rozpatrywa
na jest obecnie za szczelnie zamkniętemu, zło 
temi drzwiami „Żółtej Sali" Consully, ozdo
bionej potrę ta mi pierwszych Sabaudów, jed
nakowoż międzynarodowemu legjonowi ryce
rzy pióra i poszukiwaczy nowin udało się do 
wiedzieć, że raport francuski wyposażony jest 
w cały las danych statystycznych, że obejmu
je kilka tomów i nie ogranicza się tylko do 

 ......... .....i — ■ w —  im tiiwi— wb
coraz bardziej fantastyczne i legendarne. Opowia
dano sobie przedew-szysikiem, że Olifant ma już ze
zwolenie sułtana odnośnie do ErcC Izrael, a dodano 
do lego, że przyjechał do Konstantynopola z wiel
kimi mii jardami, by tam oczekiwać żydowskich emi
grantów i odsyłać ich na swój koszt do Palestyny, 
gdzie się dla nich wystarał o  ziemię, wraz z konie- 
cznetni inwestycjami.

Nie dziwota Więc, Że te pomyślne wiadomości wy
wołały wśród żydowskich mas w Rosji, Galicji :i Ru- 
iiuinji nadzwyczajny zapał i entuzjazm i że bardzo 
wielu na podstawie ty lko  tych pogłosek zlikwidowa
ło swoje interesy, by się puścić w drogę. Żydowskie 
gazety usiłowały wprawdzie ostudzić te gorączkę, a 
znani działacze nie żałowali przestróg ostrzegając, 
by nikt nie ruszył się z miejsca, ponieważ sytuacja 
jeszcze nie jest wyjaśniona, ale bezskutecznie. Nie 
można było zatrzymać ruchu, a masy nie chciały 
czy nie miały lej cierpliwości, by na miejscu wycze
kiwać wyjaśnienia. Doęręwądzilo to do logo, że z 
początkiem lata zebrały Się w Konstantynopolu ty
siące emigrantów, mężczyzn, kobiet i dzieci, a WszySt 
ko prawie bez grosza, nic mając środków, by zaspo
koić najprymitywniejsza dzienne potrzeby.

OlifalU przebywał już wtenczas w Konstantynopo
lu, ale jego starania u rządu  tu reck iego nic zapo
w ia d a ły  się na razie bardzo pomyślnie. Ze W zględu 
na ówczesną angielską politykę w Egipcie, odnosit 
się turecki dwór bardzo podejrzliwie do Anglików 
a ta podejrzliwość sparaliżowała starania Olifanła. 
Nawiązał wprawdzie Olifant stosunki z najwyższemi 
kołami, ale gdziekolwiek się tylko zwrócił % prośbą 
o odpowiedź, nie mógł nigdy dojść końca. Nie przy-

-*•»»* «• » ' ’ » !o *  * ’ - r« •* t.*f *  *1 * ^

administracji Syrji za rob 1925, lecz uwzględ 
ni a nawet ostatnie rządy de Jouvenela-

Liczna rzesza dziennikarzy francuskich, któ 
ra przybyła do Rzymu, jako „enyoyea ap*- 
eiaux“ i wypełniająca przeważnie salę „kro
ków utraconych" Consulty —  dawną komna
tę Króla IIumbeNa —  utrzymuje nawet w  
rozmowach koleżeńskich, że sprawozdanie d «  
Jouvcnela nie jest w żadnym razie „aktem « -  
brony", lecz bardzo poważną i rzeczową wy
kładnią faktów, z jakiem] musiała się Fran 
cja uporać i borykać na niebezpiecznym lere 
nie gorącej Syrji.

Do udzielenia wyjaśnień we wszystkich 
sprawach i wątpliwościach, związanych z po- 
wyższem sprawozdaniem, wyczekuje się tym
czasem przyjazdu przedstawiciela rządu fran
cuskiego p, Roberta de Caix, który przez dłuż 
szy czas był sekretarzem generalnym Syrji 
i najbliższym współpracownikiem generała 
Gauranda, Niewątpliwie Mr. de Caix czynić 
będzie wszelkie starania, by przekonać Komi
sję Mandatową, jakie wielkie trudności Fran
cja miała do przezwyciężenia i  jakie czyniła 
ona wysiłki przy wjkonywaniu powierzonego 
jej w clniu 29 września 1923 i\ mandatu syryj 
skiego,

W  międzyczasie do Rzymu przybyła misja 
syryj sko-libańska pod przewodnictwem Emi
ra Arslan Clebiba, celem popierania swych 
niszczeń i złożenia Komisji Mandatowej pety- 
<• > i w imienjiu arabskiej ludności Syrji i  Liba 
m!. Emir Arsian, były członek kongresu sy
ty jsko-palcslyńskiego, który obradował w ro - 

11 1921 w Genewie i jego „prawa ręka" El 
Giabri, b. sekretarz sułtana Mahometa V I„  
później doradca króla Feysaia, mianujący się 
delegatem komitetów arabsko-syryjskich, czy
nią wzmożone starania celem zbliżenia się do 
najmniej odpornych członków Komisji. W y 
daje się nawet w ostatniej chwili, że prof. 
Rappard, wpływowy członek Komisji, nia wy  
klucza możności wysłuchania żalów emtsarju 
szy syryjskich.

Gdyby nawet tego usposobienia była wlefi-i 
kszość Komisji Mandatowej, nie miałoby to

dmawiano.
Tymczasem Olifant dostawał telegraficzne zapyta

nia, od najróżnorodniejszych towarzystw, związ
ków i rozmaitych działaczy społecznych ze wszyst
kich prawie krajów7, ale pe Witej odpowiedzi nikomu 
z nich dać nie mógł. Pozatam sytuacja jego Stawała 
się z każdym dniem trudniejszą. z powodu emigran- 
lów, którzy oblegali jego kwaterę i błagali gp, łty 
ich odesłał do Palestyny, a tymczasem ratował ich 

'od głodu na miejscu. Przez pierwszy czas Olifaiot 
wydawał duże sumy na emigrantów, ale wreszcie 
się leni zmęczył... Wtenczas emigranci zaczęli mu 
urządzać sceny, skandale, tak że policja musiała się 
mieszać W tę sprawę i kilku z nich aresztowała. OJ 
tego Czasu Olifant nikogo z emigrantów 1 tło Saeihdw 
nie dopuścił, tak, że położenie emigrantów stawało 
się 7. każdym dniem Coraz krytyczniejsze.

Tukiem było położenie, gdy RabinOwicz przyje
chał do Kon.slanlliiopola. Jadąc z KiszynieWa przez 
Galicję i Rumunję, nakiyszał się podczas drogi dużo 
ciulów o Oli fancie, a chociaż, byt na tyle praktycz
nym, liy wszystkim tym legendom nie wierzyć, to 
jednak pokładał wielkie nadzieje w OlifaltCie, Przy-
i \ szy do Konstantynopola i znalazłszy ItltiSy emi- 

■ -itlów w  tak slraszliwćm Dołożeniu, doznał hardizo 
kiego wrażenia, które się jcs*cze pogorszył* 
długo się starał o uzyskanie audjoincji u OlifaJO- 

la 1 te starania się jego były bezskuteczne. Codzien
ni'.’ prawie pukał do drzwi Olifanta, posyłał mu 
bilety i listy, w których przedstawił się jako delegat 
towarzystwa i Jako dziennikarz, Ole wszystko napró- 
żno. C, d n. 1
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konk r< tnego znaczenia, gdyż zadaniem Korni, 
sji Mandatowej nie jest rozstrzyganie meryto
rycznej strony samego mandatu, lecz tylko 
kontrola nad trybem i sposobem jego wyko- 
*iaiiia.W każdym razie delegacja syryjska nie 
.pomija sposobności, by wpłynąć na nastroje 
i  przekonania Komisji, jakoteżż ną opinję pu
bliczną w  tym sensie, że gdy zostaną uwzględ 
nione ich niepodległościowe ambicje, wówczas 
usta.de w  Syrji. rozlew krwi i okrutne akty 
teroru powstańców.

Nie ulega wątpliwości —  wobec powyż
szych naszych uwag —  że bieg obrad Komisji 
Mandatowej w  Consulcie rzymskiej i to warzy 
S&zące im posunięcia emisarjuszy syryjskich, 
budżić powinny nasze zrozumiałe zaintereso
wanie.

Mimo, że obecna, nadzwyczajna sesja Ko
misji poświęcona jest wyłącznie sprawom Sy 
rji, jednakowoż jest rzeczą coraz hardziej w i 
dcczną, że losy jednego i drugiego manda'u 
na bliskim, śródziemnomorskim Wschodzie 
pozostają ze sobą w bezpośrednim zwią/k.i po 
litycznym.

Dlatego też słusznie uczyniła Organizocja 
Sjonistyczna, powierzając Dr. Jacobsolinowi 
ro'ę „obserwatora" obrad Komisji Ma o 1 no 
wej. która z chłodnych wód Lema.rn przyby 
ła dla swego trudnego zadania pod pogoane- 
błękitne niebo wiosennego Rzymu

Ed. Kleinlercr.

NU Dos ‘Angelos wybuchł ostatnio olbrzymi pożar w  tamtejszych olejarniach. Zanim ZuoJano pożar 
kaok :zoWa^ spłonęło towarów za kilkanaście m iljonów dolarów.

List z Lodzi
(Od naszego korespondenta). 1

Oflólnozdonorwowdiilo.- Ożywianie w przemyśla i handlu a n a u rri dolaro
wa. Przed objęciem rządów w Kahale przez Agacie.- Wystawa palestyńska.

Łódź, 21 lutego.
Łodż Jer1 zdentr kowaną. Nowa haussa dolarowa 

I*S e  zawsze 1 ‘mw htwterowi polskiemu na nerwy. 
Tyffiko Że dawniej bywało, zdenerwowanie takie było, 
tudzśotn wcale na rękę, dziś tylko gaTSftkn Czarno- 
giełdriarzy zaciera ręce z radości, wszyscy inni są 
zaś naprawdę zdenerwowani. Oto' od 2 tygodni na 
rynku wyrobów ba wełnianych i czesankowych pa
nowało dość znaczne ożywienie, zjeżdżali się kupcy 
E nonam i ty ch stron Polski, zaczęto powoli robić 
transakcje mimo chaosu z tzw. „dolarem manufaktu
rowym", popyt na towary letnie stawał się coraz 
silniejszy, aż tu krach na giełdzie. Mała panika w 
hane* u, dezorjentacja w obrotach a w następstwie 
obostrzenie warunków sprzedaży ze strony iprodu- 
** uitow i w  miarę wzmagające j się haussy w handlu 
■apanował Zastój, gdyż tak przemysłowcy jak i kup- 
Cy Czekają, nie chcąc się angażować. Możliwe, że w 
ChMU, w której czytelnicy list ten Czytać, będą, bę- 
Bzde już „po Wszystkiem", jak zapewnia p. miń. 
iSdzdeChow siki a w takim razie Lódź (nie jak dawniej 
bywało będlzie wcale uradowaną. P rzy  stałym kur- 
•Ic dotego jesl nadzieja na pewne uruchomienie 
ja-zemyJu (fabryki Poznańskiego, Krische i Eder, 
Kudbiadni już przy.itąpiły do pracy na większą ska
lę) i  znaczne ożywienie w handlu, szczególnie wo
bec nadchodzących świąt.

*  *  *

Zdenerwowane są też tutejsze władze bezpieczeń
stwa. Po zajściach kaliskich należy być „ostrożnym" 
| „Silnym" i Oto zrozumiano to w Lodzi w  ten spo
sób, że gdy przad kilku dniami odbyt się tu pogrzeb 
[Tomasza Ryenlińskiego, jednego z najstarszych bo 
Jowniików „Prolelarjatu" rewolucyjnej organizacji 
robotniczej z Czasów caratu — policja zabroniła 
konduktowi pogrzebowemu, w którym1 uczestniczyły 
tysiączne tłumy, skierować Się główną uhcą miasta 
(Piotrkowską. Przyszło do scysyj z przywódcami ro 
botników, których nawet zaaresztowano a szef po
licji w swem zdenerwowaniu zapomniał o nietykal
ności poselskiej, chcąc aresztować posła ndem. Zer- 
bego. "Wzburzenie z tego powodu wśród „rządowej" 
P . P. S. wielkie. („N. Dz.“ o  tym fakcie już donosił.

Zdenerwowany • jest też prezes tutejszego Zarządu 
gminy żyd. p. poseł Rosenbłatt. Bo też jest o co. 
Sprzymierzeńcy ogólnych sjonistów W Kahale tzw. 
„bezpartyjni" ortodoksi, Zwolennicy rebogo z Ale 
ksandrowa, razem stanowiący dotychczas nieznaczną 
większość kahalną wobec ,-Agudy ‘ —  niespodzia
nie w  największej tajemnicy nawet przed mrktóry- 
mi swoimi przywódcami zawarli pakt z A 4udą 
i przygotowują się do objęcia rządów w tut. Gminie 
żydowskiej. Widocznie działał tu przykład Warsza
wy. Opowiadają, że „Gereir" rebc b j ł  głównym pro
motorem tej „ugody". Chciał się on wyrazić, Żc po 
połączeniu obu obozów Ortodoksyjnych, będą Żydzi 
mieli „parnusę". Obył

Sjoniści tymczasem są w  kłopocie. Wobec odrzm 
C e nią na ostatniem posiedzeniu Rady Gminy budże tu 
za luty, prezes Zarządu pos. Rosenbłatt odniósł się 
do władz, ozy Zarząd może w  tych warunkach spra
wować nadal swoje funkcje.

Sjoniśoi niechybnie poprawią Swój błąd uczynio
ny na początku i przejdą do opozycji. Z  Agudą bo
wiem współrządy są niemożliwe.

x »  • *

Zdenerwowany jest też zapewne „Komitet pięciu" 
notablów tut. mających rozdzielić aż —  5 tysięcy do
larów przysłanych przez Joint. Już kilka dni trwa 
spór, czy to są p ien iące tylko dla „bałebatim" czy 
też dla bezrobotnych robotników, Czy rozdziałem 
mają się zająć instytucje filantropijne ozy też gospo
darcze. Tak czy siak —  nędzy to nie usunie ani na
wet nie zmniejszy.

• • *
Jakby można żyć w dobrobycie, demonstruje Ży

dom łódzkim Wystawa Palestyńska urządzona z 
wielkim smakiem w  specjalnych na ten cel wynaję
tych salach. Otwarcia wystawy dokonano W obe
cności przedstawicieli władz komunalnych. Zwiedza 
jących jest bardzo wiele także ze sfer r i< żydowskich. 
Novum na wystawie W Lodzi jest dział towarów 
łódzkich, n ufających się na eksport do Palestyny o- 
raz specjalny pięknie artystycz-i, wykonany kiosk 
tutejszego ruchliwego oddziału .Towarzystwu Przy
jaciół Uniwersytetu zawierający wielki model gma
chu uniwersytetu, Wykonany w Lodzi oraz foto gra- 
fja, lukJiżki, druki i Inna znatar^ tyctące się

wszechnicy jerozolimskiej i Biblioteki
Na wystawie odbywają się też odc-zyry o  Żyda pul#*.
styńskiem.

• • m
W  dniu wczorajszym święciło tut. towarzystw#

,Hazomir“ najstarsze żydowskie towarzystwo mas 
zyczne w Polsce 25-lecie Swego istnienia uroczysty 
akademją, którą uświetnił prelekcja nt. „Żydiostwo #  
Sztuka - Hellada a Izrael" prof, rab. d r. Schorr z W a ł 
szawy. Część koncertowa wykonana przez b. liczna 
chóry i orkiestrę smyczkową towarzystwa pod dyf% 
znanego chlabnie i Małopolsce p. Fajwiszysa byl# 
niejako przeglądem dotychczasowej działalności ara 
tystyCznej „Ilazomiru". W  ciągu 25 lat wykonała' 
towarzystwo szjreg klasycznych oratorjów jak „ 1^ 
zrael w  Egipcie", „Juda MakabeuSz', „SamMn1* 
Haendla, „Stworzenie świata", „Cztery pory roLU* 
Haydna „Zburzenie Jerozolimy", Hillera ,,Reqiuem^ 
Mozarta, „Eljasz" Mendelsona i im oraz pi cięgno* 
Wlało szczeg. żydowską pieśń ludową.

*
Dziś obraduje w Lodzi zjazd ogólnej organizacji 

sjonislyCZnej Województwa łódzkiego z udziałem diy 
Hindesa z K. C. Org. Sjon. z W arszaw y oraz sen-'
I)ra  Br.audego, pos. Dra Rosenblatta i in. f.

RZECZY" C IEKAW E.

H a  U  lis te i m i t a m i
W  pałacu Drouot w Paryżu sprzedano na publi* 

Cznej licytacji za osiemnaście tysięcy franków ol
brzymią spuściznę korespondencyjną po W iktorze 
Hugo, która zawiera piętnaście tysięcy listów pisaj  
ljych przez Ju-liette Druet. Szczęśliwy nabywca Ino* 
że umieścić te listy w  swoich zbiorach, aile pub.iko- 
wać nie wolno mu tych poufnych wyznań najwier
niejszej z kochanek. Bardziej uporczywa, aniżeli 
szalona miłość Julłetty trwała okrągłe pół wieku, 
bo od roku 1833 dio 1883-go. Przez CałyCh tych 50 
lat dzień w dzień otrzymywał genjalny poeta po je* 
<łnym skromnym liściku od swej wielbicielki, wy* 
silającej się na retoryczne esy floresy swej maniac
kiej ekstazy. Gi, którzy mieŁi sposobność przerzu
cać ten pożółkły pamiętnik jediiesirounej miłości 
twierdzą, iż niema tam ani jednego śladu żywo bi* 
jącego tętna, ani kropelki krwi prawdziwej Doini ę* . 
tnośćł:

Dla wydajności pracy
"W wielkiej firmie „Edisoil Co" w Bostonie per* 

sond żeński (730 pracowniczek) zjawiał się do prnJ 
cy w lakierowajiych pantofelkach, jedwabnych cie* 
listych pończoszk ach i króciutkich sukienkach. 
Z czego wynikało że męski personel Edison Co* 
zamiast uwagę swoją koncentrować ua mani pula* 
Cjach firmowych, intensywnie wodził oczami za ko‘ 
rowodem pełnych wdzięku koleżanek. Spostrzegł, 
to pewnego dnia stary Wicedyrektor firmy i zadecy
dował, że tak dalej być nie -noże. Nazajutrz ” tazaa 
ła się odezwa: „Edison Co" zawiadamia, że dyrek* 
cja wydawać będzie każdej z pań fartuch do pra* 
cy, który a) zakryje szyję aż do podbródka; b) r?J 
Ce aż do dłoni; c) u dołu sięgać będzie kostek*
I tak się stało. Pewnego dnia do pracy zjawiło Sitf 
730 smętnych, czarnych postaci. Jaki był rezultat fi 
Szef statystyki pracy ogłosił: wydajność pracy zWl# 
kszyła się o 50 proc., w Oo już włączony jest Druh 
kleksów, przekreśluń i wymazywań gunją- 
— '— - ...................... ...  ii— i T T

Reformator Turcji.

Dyktator Turcji, Ketmal puszą, nJo.muje swoją 
czyznę w tempie wprost zawrotnem. Ostatnio os Y' 
gnął rekord; wfpirowadttił w Turcji tzw»jau-*ki 
deks cywilny. Zdarza się to po raz pierwszy, 
kodeks jakiegoś kraju przenieść żywcem W B # -  
nie obce stosunki. Na powyżaeej rym >
Kemala paszę oczywiście w cylindrze, gdyż rto ^ " 
ute faców jeot aboenda w Turcji wrowa wobrwui#1̂
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Jak pomóc kupiectwu żydowskiemu?
publiczna „ftf owego Dziennika81

hm tlii
I. POMOC W ŁA S N A .

t .  Nie niszczyć się wzajemnie: to zn. tam,
f£Lzie jest widoczna dolna wola pomagać so- 

wzajemnie i skargami nie zmuszać do po
stępowania sądowego-
, 2. Obudzić się z dotychczasowego letargu i
wacząć pracować. Doszczętnie zniszczone ku- 
^iecLwo musi ze siebie wydostać inicjatywę 
Indywidualną, każdy kupiec powinien w swo
im zakresie, nie czekać aż kiijent u niego się 
•jawi, tylko przez akwizycję jednać sobie od 
I>k>rców, i w ten sposób ruszyć z miejsca.

3. Dokładnie i szczegółowo każdy towar 
kalkulować i pracować z minimalnym zy
skiem, by szerokie sfery publiczności, mimo 
dzisiejszej nędzy mogły cośkolwiek kupować, 
j 4. Nie ulegać skrajnemu pessymizmowi i 
liczyć się z tem, że prawie wszystkie państwa, 
mlbo przechodziły, albo przechodzą tak samo 
Więżkie czasy.
t 6. Stworzyć w  każdem miasteczku silną or 
ganizację zawodową kupców, w organizacji tej 
Hębrać komitet z ludzi cieszących się ogól- 
wtem zaufaniem, którzyby mogli poświęcić od 
powiedni czas dla udzielania wskazówek 
kupcom, potrzebującym porady. Przez wpływ  
wwego komitetu zapewne niejedna egzysten
c ja  uratowaną by została.

II. POMOC RZĄDOW A.
1. Wiemy dokładnie, że kasy skarbowe są

1 1119(9 Ifita
puste i że rząd przy najlepszej woli nie może 
zrezygnować ze ściągania podatków*, gdyż po- 
proslu niema innego wyjścia. Ale również pra
wdą jest, że „wo niclits ist, hat der Kaiser 
sein Reclit verloren“. Dlatego trzeba wszelkie 
zalegle podatki aż do końca roku 1925, odro
czyć ua 2 lata bez procentów zwłoki, a po 2 
lalach rozłożyć je na odpowiednie raty, by ka 
żdy kupiec był w  stanie je zapłacić.

Od 1 stycznia 1926 powinno być obowiąz
kiem każdego kupca podatki nań przypadają 
cc skrupulatnie i terminowo płacić. Kupiec, 
na którym nie ciążą zaległości podatkowe, bę 
dzie w  stanie płacić podatki bieżące. Skarb 
państwa uzyska dopływ regularnych podat
ków bieżących, a utrzyma również egzystencję 
ogromnej masy płatników, których przeleż cią 
gle potrzebować będzie.

2. Czas pracy powinien być uregulowany 
w ]X)rozumieniu z cdpowiedniemi stowarzy
szeniami kupicckienii, —  miarodajne czynni
ki powinny uwzględnić, że tylko pracą i to 
pracą wytężoną, stałą, możemy wrybrnąć z 
dzisiejszej kłopotliwej sytuacji.

3. Paszport}', ten przeżytek wojny muszą 
być traktowane, na równi z państwami za- 
chodniemi. Nonsensem jest, by kupiec polski 
mógł się w jakikolwiek sposób równać z kup
cem np. z Czechosłowacji, czy Austrji, pod 
względem inicjatywy, gdyż kupcy z państw z

Przegląd gospodarczy
T t H j  piatenia gaditlo iln tiw ego

Wobec licznych nieporozumień, jakie wynikają 
m  związku z częściową zmiianą terminów płatności 
.podatku obrotowego w nowej ustawie o państwowym 
podatku przemysłowym z 15 lipca 1925 r. należy wy 
jaśtić, iż najbliższe terminy płatności wymienione
go podatku są następujące:

1) 15 lutego (pluS 14 dni ulgowych) —  Zaliczka 
Vti< sięcana za styczeń w dotychczasowej formie dla 
łych Samych przedsiębiorstw, które według starej 
Ustawy obowiązane były do opłat miesięcznych. Wy 
jłątek stanowią te przedsiębiorstwa handlowe I. i II. 
Eategorji oraz przemysłowe pierwszych pięciu ka- 
■egoryj, których księgi przy ostatnim wymiarze nie 
•ostały przyjęte za podstawę do opodatkowania; 
przedsiębiorstwa te opłacają zaliczkę w formie po
danej niżej;

2) 15 maja (plus 14 dni ulgowych) — zaliczka 
kwartalna za I-szy kwartał r. b., obowiązująca wszy 
•tkich por os La łych płatników (w Wysokości 2/3 kwo 
ty podatku wymienionego za II. półrocze 1925 r.);

3) 15 maja (plus 14 dni ulgowych) definitywnie 
wymieniony podatek obrotowy za I. półrocze 1925 r.

Jak wynika z powyższego dla płatników nieobo- 
wiązanych dotychczas do miesięcznych zaliczek 
termin płatności podatku przypada dopiero na 15 
Względnie 29 maja- chyba że zechcą skorzystać 
m przysługującego im prawa opłacania zaliczek za
miast kwartalnie —  Co miesiąc (do 15-go wzglę- 
*hńe 29-go w  wysokości 2/15 kwoty pod. wymie- 
Uicaiego Za II. półrocze 1925 r.)

H ANDEL
_ S P R A W A  K A L K U L A C J I CEN. W  najbliższych 
dniach ma się odibyć w Ministerstwie Skarbu spe
cjalna konferencja, poświęcona omówieniu podsta
wowych postulatów kupiectwa, dotyczących kalku
lacji cen.
i Przedmiotem tych narad będą mianowicie: 1) za- 
tfeda odkupu w ustalaniu Cen odnośnie towarów 
pochodzenia zarówno krajowego, jak i zagraniczne- 
■jo, 2 ) prawO sporządzania przez zawodowe orga
nizacje kupieckie cenników, miarodajnych dla władz 
Wroirustracyjnych.

W  S PR A W IE  REG U LAC JI CEN A R T Y K U ŁÓ W  
P IE R W SZE J PO TRZEB Y. Jak się dowiadujemy, 

ślad za Izbą Handl Przemysłową we Lwowie, 
która aa posiedzeniu swe-* w obecności przedstawi

li a mi sąsiaclującemi za 60 g.r. mogą nas odwiy 
dzać handlowo, kiedy się im tylko podoba, a  
my możemy w najlepszym razie z firmami za 
granicznemu korespondować, co w  90 na 100 
wypadkach jest) bezcelowem. Na całym świę
cie jest polskie kupieclwo żydowskie znane xe 
swojej ruchliwości. Gdyby mogło swobodnie 
się poruszać, nie jeden Interes eksportowy dla 
dobra całego społeczeństwa polskiegio załatwia 
nyby został. Należy wszelkiemi środkami 
przekonać odpowiednie czynniki o słuszności i  
korzyściach, które wypłyną z załatwienia 
sprawy "paszportowej.

4. Zawarcie traktatów handlowych ze wszy» 
tkiemi sąsiadującemi państwami- Jeżeli nasi 
przemysł duży odpowiednio skalkuluje swe c« 
ny i będzie się obchocLziić z kupiectwem polsk, 
na zasadach przemysłu zagranicznego, nia 
musi się obawiać konkurencji-, gdyż każdy, 
kupiec woli kupować w kraju choćby z* 
względu na cło.

5. Uregulować stopę procentową w  bankach 
Dzisiejsza stopa procentowa 24 procent, pomi
jając już dalsze różne opłaty, (faktycznie krt 
dyt dochodzi do 30 procent i więcej rocznie), 
z góry skazuje każdego kupca na zagładę; 
gdyż oprocentowania tak wysokiego nie m o
że żaden kupiec na dłuższą metę wytrzymać, 
procenta tak wysokie podrażają w  niemożli
wy sposób wszelkie towary.

6. Przeznaczyć odpowiedni procent kredytu 
w Banku Polskim dla kupiectwa.

Karol Hojtasz,

cielą województwu i magistratu miasta Lwowa w  
sposób bardzo ostry wystąpiła przeciwko projekto
wi rządowemu o regulacji cen pierwszej potrzeby, 
również inne organizacje kupieckie i handlowe — 
po zaznajomieniu się z treścią (projektu rządowego, 
przyłączyły się do wniosku wymienionej Iżby. Z 
wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej nadchodzą wia
domości o żądaniu wstrzymania ewentualnego wpro
wadzenia w  Życie projektu rządowego uchwalone
go przez Radę Ministrów. Zaznaczyć wypada, że 
projekt ten w swoim czasie przed urzędówem prze
słaniem go do zaopiiijowania sferom gospodarczym 
dostał się do Lwowa w drodze nieurzędowej i już 
wówczas podniosły się glosy protestu przeciwko za
mierzeniom rządu.

N A F T A  PO LSK A  N A  R YN K U  FRANCUSKIM . 
Obserwowane od pewnego czasu zainteresowanie na 
rynku francuskim walorami galicyjskich kopalń na
fty stale wzrasta. Jest to następstwem ostrej walki 
kapitałów angielskich i amerykańskich na świato
wym rynku naftowym i kauczukowym. Walka ta jest 
w pewnym stopniu z.wiązana z rozwojem świato
wego przemysłu samochodowego.

Z ŚW IATOW EGO R YN K U  BAW EŁNIANEGO. 
Wobec zapowiedzianego przez Związek amerykań
skich producentów bawełny zredukowania o 25 proc. 
powierzchni zasiewów bawełny, odzywają się glosy 
zaniepokojenia największych odbiorców świalo- i 
W ych jakimi są Anglicy. Bowiem zapowiedź zwią- \ 
ku amerykańskiego ma wywołać znaczną zwyżkę 
Cen bawełny amerykańskiej. Dążenie wymienionego 
związku amerykańskiego tłumaczy się poprzednią 
bessą na rynku angielskim, która przyprawiła produ 
centów nmer. o stratę wynoszącą około 400 milj. doi.

PRZEM YSŁ
Z N IŻ K I CELNE D LA  URZĄD ZEŃ F A B R Y C Z 

NYCH. Zainteresowane ministerstwa (przygotowały 
projekt rozporządzenia, na mocy którego maszyny 
i aparaty iypów niewyrabianyCll w kraju, przywo
żone tlo Polski w  kompleksach urządzeń dla nowych j 
zakładów przemysłowych, dla nłJWych oddziałów i- 
stniejących już zakładów przemysłowych lub dla 
modernizacji tych ostatnich będą korzystać z 10 - 
'p.roc. zniżki cellnej na mocy zezwolenia ministrów 
Skarbu, Przemysłu i Handlu.

O PO LSKĄ  U STAW Ę GÓRNICZĄ. Jak wiadomo 
dotychczas nie mamy skodyfitowancj ustawy górni
czej, która stanowi bardzo pilną potrzebę przemy
słu górniczego w Polsce. Prace dokoła ustawy gór
niczej posuwają się obecnie szybko naprzód. Spe

cjalna komisja, wyłoniona przez Min. Przemyśla 
i Handlu, opracowała już projekt ustawy z uwzglę
dnieniem otrzymanych uprzednio drogą ankiety po
stulatów zainteresowanych. Czynników i w  niedługim 
Czasie przekazany zostanie komisji kodyfikacyjnej, 
która dopiero przekaże go Radzie Ministrów i Sej
mowi — po uzgodnieniu z projektowainemi Wylyc*- 
nemi przy kodyfikacji prawa cywilnego i karnego.

F IN AN SE
P A N IK A  N A  G IE ŁD Z IE  AM E R YK AŃ SK IE J.

W  związku z przewidywaną w roku bieżącym nad
produkcją (przetworów zbożowych w Ameryce i Wy
nikającą stąd ew. znaczną zniżką cen, rząd polecił 
f er me ram amerykańskim ograniczyć zasiewy. Poza- 
tein wysiłki rządu skierowane są przeciw trustom 
żywnościowym. Akcja la WyWtiała panikę w innych 
trustach które obawiają się represji w stosunku do 
siebie. Na giełdzie newyorskiej odbiło się to w osta
tnich dniach w ten sposób, że wallory niektórych 
przedsiębiorstw gwałtownie spadły. Mimo wszystko, 
rząd zdecydowany jest podobno w dalszym ciągu 
prowadzić walkę ze spekulacją.

♦
♦
♦
*
♦*

NADESŁANE.
Za rubryki; tą redakcja nie odpowiada

*

Or. Maurycy Kanarek
prowadzi kancelarję adwokacką

w Rzeszowie.

Bogaty w y b ó r !

m PURIM -  Mitim
brylantowe pierścionki, butony, kolja, zegarki 
oraz wszelkie wybo y jubilerskie i srebra 
stołowe najtaniej — SiMIL GOLOW ASSER 

w  K ra k ó w  e ,  u lica  G R O D ZK A

f~Tinrnn

Ożywajcie j r  f  I f Ł o M B l  Pasty 
jedynie % H I  do poiłoś 
f a b .  C h e i r J k a l ,  Kraków. K i M  37.
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ilAKóB RABINOW ICZ.

O kryzysie i ugodzie
W  palestyńskim dzienniku robotniczym 

„Dawar" zamieszcza znany publicysta he
brajski i przywódca ruclm robotniczego 
(..Hnpoet Hacair'1)  Jakób Rabinowicz ar
tykuł o aktualnej sprawie „Ugody“ pol
sko- żydowskiej któryto artykuł — jako 
.przyczynek do dyskusji na temat obecnego 
przesilenia w  Kole Żydowskicm — w 
skróceniu poniżej zamieszczamy.

Artykułom Grynbauma towarzyszy przy. 
Ugniatające uczucie. Czytałem artykuł Dra I'ho 

w „Hajoiń‘ w  czasie zawarcia ugody i 
twzitjł mnie za serce. Coś smutnego było w  
tfcjan artykule. Niedawno czytałem znowu ar- 
Jykol jego i czułem, że ból jest w  tyin czlo- 
itSÓeku. A oto czytam artykuły Grynbauma 

czuję, że ten człowiek triumfuje. On zwycię 
aęd, on przewidywał. On drwi ze swych przeci 
paaików, ugodowców. Aha! co W am  powie 
fefiaieml v

tEaUi, tak. Grynbaum ma rację, pewnie, ra- 
zupełną,: jak wtszyscy mędrcy rewizjoni- 

Hei- yr chwilach przesilenia w  Palestynie. A  co, 
łriemówiliśmy Wam? Czyż nie ostrzegaliśmy, 
%  nie pójść skrytą drogą, nic zadawalać się 
półsłówkami? A  wy nie słuchaliście —  macie 
sóbie, Lecz my odczuwaliśmy zawsze jakiś 
niesmak w  tych przechwałkach, a podobny 
riłesmak odczuwam w  artykułach Grynbau- 
isa.

Pozycja Grynbauma jest bardzo łatwa: ho
nor narodowy! To jest człowiek zasad! Polska 
jest państwem narodowościowem. A  zatem 
droga jest jasna. Idziemy z mniejszościami 
mrodowemi i walczymy. A  gdy Polska po
trzebuje pieniędzy, a pożyczki są w  rękach 
miłjoncrów żydowskich, a jest i Liga Naro- 
dów  i kombinacje parlamentarne, więc „zwy 
jitóęstwo przyjść iuusi“ (tak mówi Grynbaum 
Wyraźnie). Lecz cóż. Jest kryzys i głód, a żydo 
afcwo tonie w nieopisanej nędzy —  i cóż poprą 
AKtłi „ugodowcy“ ? Czy zmniejszyli kryzys? Czy i 
JlPWŚacy spełnili swe przyrzeczenia? A  zatem 
jjest tylko jedna droga, droga godności naro
dowej mas Żydów polskich w przeciwstawie
niu do drogi asymilacyjnej posłów z Galicji- 
‘ A  co mnie w  tem wszystkiem uderza, to to, 
He Grynbaum nie próbował ani razu w  spo
sób ©bjektywny rozważyć położenie Polski i 
pofcżenic żydów w  Polsce. A to przecież naj
istotniejsze. Same zarzuty wiele nie mówią, 
ffałeży wniknąć w  sedno rzeczy.
I AJtttor kreśli istotne położenie państwa poi 
rttiego pod względem geograficznym i etnogra 
licznym i w  dłuższym wywodzie na tle lego 
jloipżenia wykazuje bezpłodność i nierealność 
fonoepcyj p. Grynbauma. Poczem czytamy 
IW artykule tym:

Nawiasem mała uwaga w sprawie żydów  
galicyjskich. Nie wiem czy posłowie z Gaiicji 
są asymilantami, lecz to wiem: gdybym był 
Żydem i w  Galicji wschodniej, znalazłbym 
się w  sytuacji bardziej skomplikowanej, ani
żeli Grynbaum w  Warszawie. W  Galicji 
wschodniej jest sprawa skomplikowana. Nie 
jest to kwestją jedynie honoru narodowego. 
Jest coś ponadto. Bo sprawa jest ekonomiczną 
— w pierwszym rzędzie. Czytałem dyskusje 
w sprawie położenia ekonomicznego Żydów  
w Polsce na konferencji sjonislyczncj i zau
ważyłem, że zwolennicy Grynbauma nie umie 
ją lepiej od innych jej rozwiązać... Jakżeż tu 
może Grynbaum zwyciężyć? Ze stanowiska po 
trzeb gospodarczych żydowskich Polsce po
trzebny rynek ros., a ten kupuje mało i jest 
niepewny. Społeczeństwu żydowskiemu po
trzeba emigracji, a bramy Ameryki zamknię 
te. Gdzież tu wyjście? Gdyby Polska jutro 
pogodziła się z wszystkietai mniejszościami —  
problem gospodarczy żydowski powstanie w  
granicach każdej mniejszości. Gdzie tu więc ze 
stanowiska gospodarczego łączność Żydów z 
mniejszościami, gdy każda z nich siedzi na 
swojej ziemi, podczas gdy Żydzi nie mają 
nic: ani ziemi, ani przemysłu, a rynek ro 
syjski poza granicami, a Ameryka zamknię
ta. Gdzie tu podstawa dla łączności- Gdzież 
związek między Żydami a innemi mniejszo
ściami. Nie, mówiąc już o tem, że z chwilą 
nadania mniejszościom praw przyłączą się 
one natychmiast do naszych wrogów, a Żydzi 
będą musieli i z nimi prowadzić walki gospo 
darcze. Jakież tu widoki zwycięstwa? W  miej 
sce jeanej walki i jednej „ugody" —  5 walk 
i 5 „ugód". Oto co za różnica.

...Zwolennicy Grynbauma budują zdaje 
się wiele na pożyczce i Lidze Narodów. I^cz 
mamy zdaje się już przykład: Rumunję przed 
wojną. I tam opierano nadzieje na polityce 
pożyczek, ale praw nie dano.

My tu w  Erec Izrael widzimy, jak dalece 
można się opierać na Lidze Narodów, Po do
brych i krzykliwych telegramach, że L. Nar., 
wyraziła życzenie, by dano nam grunta ' na 
szkolnictwo —  przyszły szczegóły —  i cóż się 
okazało? Liga Narodów uznała wyjaśnienia 
Rządu za wystarczające i wyraziła platonicz 
ne uwagi —  a ostatecznie wszystko zależy cd 
woli rządu.

Położenie jest ciężkie, wyjścia bliskiego nie 
ma. A gdzież tu zdrada, gdy ludzie przyjmu
ją fakt „narodu panującego" i próbują znaleść 
drogę? W  czem grzech, jeśli są Żydzi nie wie 
rżący w  zwycięstwo, jak Grynbaum, a widzą 
się w  niedostatku i widzą też, że polityka

ZŁOTA
CZEKOIADE GORZKA

POLECA FABRYKA

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Grynbauma —  zbankrutowała? Położenie cię® 
kie jest dla obu stron, dla Żydów wprost stra-J 
szne. A  oto zwracają się ze strony rządu dta 
Żydów, mówiąc: szukajmy drogi, ugody. Pra, 
wda, było to w  czasie, gdy Polska potrzebo! 
wala pożyczki. W  potrzebie człowiek w ęcel 
IfJzy  się z drugim. Cóż mieli Żydzi robićl 
Mogliby zrobić wedle słów Grynbauma: daq 
my W am  odpowiedź razem z mniejszościami 
narodowemi i wszystko pozostałoby po dawnM 
mu. Czyż w takim wypadku zastępcy społeą 
czeństwa mogliby powiedzieć: zrobiliśmy
wszystko co w  naszej mocy, szukaliśmy wyjd  
ścia, lecz nie znaleźliśmy? Nie, GryabaunS 
nie mógłby lego powiedzieć. On nie szukał 
żadnego wyjścia. On był tylko „mądrym". W i®  
dział, „że nas oszukają". Tak. Byl mądrynw 
Słusznie. Lecz są chwile gdy człowiek musi 
mieć coś oprócz mądrości, a Grynbaum jesf 
tylko „mądrym". U  Dra Thona znalazłem^ 
to coś ponadto. Bogdajby między naszymi sął 
siadami arabskimi tu byli ludzie, z którymi 
można mówić. Próbował R. Binjamin —1 I  
otrzymał odpowiedź nieprzyjemną, tu AraboH 
wie jeszcze nie doszli do zrozumienia tej rze* 
czy. A  mimo to? Czy mówił ktokolwiek, ż<5 
nie należy szukać drogi? A czy mało czynio* 
no ustępstw i jeszcze się robi? A  tam —  czyj 
nie uzyśkano już czegoś przez to, żc tniniitrfl! 
wie z trybuny sejmowej nie bryzgają jadem, 
że oficjalne pisma rządowe przestały zatruta#  
opinję publiczną? Czy nie uzyskano jakich* 
ulg tu i ówdzie? Lecz powiem i ja, że to msc 
ma wartości. Ja sądzę, że najważniejszą rzfei 
czą podstawową jest obecnie kwestja bytuS 
chleb. Lecz cóż będzie gdy lud będzie głodo . 
wał, stoczy się w przepaść nędzy? Gdy rozpo
cznie się ugoda i upadek od dołu. To będzie 
gorszem.

Nie można sprawy stawiać tak: kto zwycię 
ży. Kwestja jest w tem, by Polacy uznali, żfi 
położenie Żydów jest bez wyjścia, by z ,  o z u *  
mieli, że jest to jedna z kwestyj bytu Polski, 
źe jeśli wybuchnie klęska głodu wśród Ży
dów, —  to będzie to klęska dla całej Polskfc, 
Należy znaleść drogę dla stosunku ludzkości 
dla wzajemnego zaufania. Bez tego niema mt» 
wy o zwycięstwie. Wogóle nie jest 1o po’e dla 
zwycięstwa. —  Naród żydowski nie szuka si* 
dziby narodowej w  Polsce. Społeczeństwo żvTd& 
wskie nie łaknie tam terytorjów. A  wobec t« 
go polityka żydowska w  Polsce musi się st® 
sować do stanu faktycznego, a nie być fanta-i 
styczną. A  przyjmijmy, że nie pertraktowanej

K E A T R  ŻYD O W SKI

S z*0mimta Turkowa
|BKiedy djabel Hę śmieje", Sztuka w 3 aktach S. B.)

Chciałaby się natychmiast przystąpić do oceny 
gry naszych kochanych gości, ale -w myśl istnieją- 
*ej tradycji obowiązującej recenzenta musimy parę 
iłów poświęcić samej sztuce. Napisała ją  kobieta, 
która nauczyła się nienawidzić mężczyzn. Czynią 
to zwykle stare panny, które nie mogły zdobyć sobie 
Bęża, ale też czasami może młoda ładna, przystojna 
Riewiosła obdarzać nas, przeklętych mężczyzn, pie
kielną wprost nienawiścią. My sobie z tego jodnjako- 
Woż nie Wiele robimy, ponieważ poruczyliśmy je- 
finemu z  naszych sławnych uczonych (rozumie się 
te  mężczyznfie) zbadanie tego at’CyCiekawego pro- 
fełoniu. I  oto :prof. Zygmunt Freud wywiązał się 
Baakonlicie ze swego zadania, wykazując, że u po- 
Aoża  wszelkiej nienawiści każdej niewiasty ku męż- 
Czyźnie leży niezaspokojone pożądanie. Teraz nicze
go sobie więc nie robimy z nienawiści kobiety i mo- 
’A «ny całkiem spokojnie oświadczyć, że p. S. B, jest 
|o taka zwykła Listery czka we freudowski em
RndCKeeiu tego słowa. Nie przejmujemy się więc 
tlbytnio fipuźbą, którą wypowiada bohaterka jej sztu- 
jfc, ie Ołtitżatłęby aa każdej gałęzi przynajmniej dzie- 
gfpya h rA M M A  łka gocóż się przejmować

skoro sztuka jest właściwie tylko sztuCzydłem, We
dle nowoczesnych wzorów tylko pofarbowanem, rze- 
wnemi łzami jak bóbr jpłaCząCem i podstępnie do 
nasiej lepszej ale w każdym razie nie piękniejszej 
połowy rodzaju ludzkiego się uśmiechającym. Cała 
mądrość tej Rosjanki polega na tem, że nie wierzy 
w miłość, a zamiast miłości uznaje tylko opowieści 
o miłości. Katem miłości jest nędzny podły, nikcze
mny mężczyzna, pod którego wpływem najpiękniej
szy anioł kobiecy w straszliwego się przemienia 
szatana. Bo miłość mężczyzny nie potrafi wytrzy
mać próby życia, a my mężczyźni kochać nie może
my, skoro mamy (podiarte trzewiki. Ileż to znałem 
mężczyzn —  i ja sani do nich należałem ongiś — 
którzy na największą słotę szli na miłosną schadz
kę, ale wiem, że to autorki naszej nie przekona, 
dlatego wolę odirazU przejść do gry  artystów, któ
rzy nam sprawili prawdziwą, rozkoszną wprost 
biesiadę.

Kreacja p. Zygmunta Turkowa jest przecudowną 
mozaiką zharmonizowanych ze sobą gruntownie prze 
myślanych i żelazną logiką przeprowadzonych szcze 
gółów. W  jaki sposób ten naprawdę piękny chłop 
— nie róbcie sobie, piękne krakowianki, zbyt Wiel
kiej nadzieji, gdyż p. Ida zazdrosną jest jak smok 

, o  swego Zygmunta! —  przemieni! się w starca i po
trafił nas zmusić do tego, byśmy uwierzyli że ma
my naprawdę przed sobą sędziwego a lubieżnego 
slaruszka, pozostanie to już jego tajemnicą. Chara
kteryzacja, głos, ruchy i mimika twarzy, ponadto 
pewna specyficzne tryki aktorskie uczyniły z tej

kreacji prawdziwy majstersztyk aktorskiego kunszt*- 
Co jednak w tej kreacji najbardziej pociągało, to je j  
psychologiczne pogłębienie, to nadanie jej jakichś* 
że tak powiem, poitad ludzkich konturów. N ie zg rzy t 
białego starca widzieliśmy na Scenie, tylko wCieleulW 
zła, nieśmiertelnego szatana który wspamiałomyśl-* 
nie ucieleśnił się W postaci nędznego lichwiarza, o b 
darzonego tą magiczną wprost siłą, że ludzi traktrf- 
jc tylko jako mavjonetki jako nędzne muchy wpa-'’ 
dające w sieci obrzydliwego pająka. !

Jeśli kreacja J>. Zygmunta Turkowa była mozaiką 
szczegółów to p. Idu Kamińska zdumiewała i pocią
gała wyrafinowaną wprost prostotą gry. Objawiała! 
się ta prostota, unikająca wszelkich gwałtowny<4» 
Wybuchów w scenach przełomowych, które p. Kc 
mińska oddała z bezpośrednią naturalnością artysty, 
cznej prawdy nie uciekając się do konwulsji, histerjfc- 
tak Często w tego rodzaju Sytuacjach przez artystki 
mniej inteligentne i ułatwiające sobie ssye zadanŁ 
praktykowanej. PłaCZ, którym wreszcie wybuchli 
p Kamińska, był wyzwalającym krzykiem niejaki 
wyzwoleniem serca, przepełnionego już po brzeg! 
goryczą doznanej krzywdy. Całość owiana urokiett 
kobiecego czaru, tak artystkę naszą charaktery za-1 
jącego.

Z trupy KampaniejeCa grali jeazcze pp. KoO * 
Kompaniejec (młodszy).

Teatr przepełniony, a puhMczność gorącą owacj* 
urządzała po każdej Odsłonie warszawskim gośdodh

K  Siu
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>  niema „ugody" —  co wtedy? czy stan we 
jftake się polepszy?

[Tak. Nie osiągnięto niczego. Lecz niechaj za 
f ytc Grynbaum siebie: cóż ja uzyskałem? W a l 
Kt między'Polakami a Żydami już przyniosła 
łuiny, a Grynbaum clice je kontynuować, 
ttidzież jest zwycięstwo? Na jakiej drodze? Zda 
ffzyło się, że próbowano szukać innej dragi 
sj nie udało się. Dobrze. Może i później ssę 
glie uda. A  może jesteśmy dopiero u początku 
Srogi. Ale spróbować przecież należało. Prze 
®ież nie wolno odtrącać ręki wyciągniętej bez 
Radnej próby. Dlaczegóż Grynbaum drwi tak 7. 
łych, co z ciężkiem sercem i wahaniem się 
Uczynili krok. Gdzież jest gwarancja, które 
*rok i się udadzą? Gdzież są powodzenia Gryń 
fcauma i jego zwolenników?
« Muszę jeszcze dotknąć punktu może uiepizy 
jjjemnego. Gdyby mnie zarzucano „ugodę" —  
yn.ie czułbym się dotkniętym- W  Polsce kon
gresowej było stronnictwo, które widząc znę
kanie i położenie bez wyjścia ludności polskiej 
Języka i kultury, postanowiło pogodzić się z 
(Rosją i ocalić, co się dało.

„Ugody" szukał i Herzl, gdy wysyłał iele-

Dtokoła przesilania
Poseł Hartglas -

T?ak nam donoszą z Warszawy, toczą się 
%am rokowania o zlikwidowanie kryzysu w  
Kole- Lokowania wzięły pomyślny obrót. Po 
rfeł Hartglas zgodził się po dłuższych rokowa 
aiach, które toczyły się przez cały dzień que 
gdajszy, by wystawiono jego kandydaturę 
yia prezesa Koła z warunkiem, że będzie mógł 
przybrać do pomocy wiceprezesa. Jako wicepie 
•<esa wysuwają senatora Kernera. W  tym wy
padku petseł Griinbaum zgodzi się na powrót 
sswój do Koła.

Jak nam donoszą, ma zamiar poseł Grun- 
yaum zreorganizować także Radę Naczelną na 
Szerokich podstawach przez wciągnięcie do 
współpracy posłów z Małopolski Wschodniej.
N a  czele Rady Naczelnej ma stanąć poseł 
jfłi iinbaum.

M  czwarłiiw iE m  Kełi Z j i
W  związku -z oświadczeniami senatora R,au 

Ttegc i prezesa dra Reicha, że się n*e poddają 
enanyin uchwałom Rady Naczelnej, przesiali 
posłowie dr. Scbipper, Hartglas i senator Kcr- 
taer tist do prezydjum Rady Naczelnej z żąda- 
-aiem pociągnięcia sen. Braudego i tow. do dys
cyplinarnej odpowiedzialności. W  tymsamym 
"kiście żądają także, by przed posiedzeniem Ko- 
ia  . we czwartek odbyło się posiedzenie Rady 
IN a czelnej dla ujednostajnienia stanowiska 
dzionków frakcji sjonistycznej w  Kole w zwią 
*ku z linją polityczną Kola i kandydaturą na 
«j»rezesa Koła.

f i s i M  M i i  S i i i i s i ju i i i  R a l j  R iu .
/ W  ubiegły piątek odbyło się posiedzenie 
Jprezydjum sjonistycznej rady naczelnej. 0 -  
prócz p. p. prezesa Leona Lewitego, dr. N- 
Da wid sona i dr. M, Hindesa brali udziai w  
tej u posiedzeniu sen. Ringel i pos. dr. Schip- 

Ostatni dwaj byli specjalnie zaproszeni 
Ua posiedzenie, celem złożenia oświadczeń w  
iZ f rogu spraw. Obradowano nad sytuacją obe 
tną w  organizacji sjonistycznej w  „Koie ‘ f •* i 
frskęii sjonistycznej w sejmie i senace, w  
uwiązku z posiedzeniem frakcji sjonistycznej 

K d c ' w  którem nie wszyscy czlonk. >vic 
jjej brali i dział, oraz wobec uchwal .wow- 
*kiej konferencji sjonistycznej.

Na po U dzeniu prezydjum ustalono, te 
■łówi.o gjupa prezesa Reicha, jak i grupa ptv 
j»ła Cryilam na, pragną utrzymania w  n:o » 
dttbwal ostatniego plenarnego posiedzenia na- 
*zcb j iw  y sjonistycznej, celem uchowa c.'a 
dyscypliny partyjnej w  szeregachi organizacji 
•joui: tycznej. Uchwalono pozatem termdi ogól 
■Jtokrajówej k0tlfpiv c-ji sjonistycznej w Pol- 
*ce, klóry był wv cezony na 7 marca, odre- 
5*yć na 14 tegoż miesiąca, wobec niemożliwo

„N O W Y  D ZIENN IK " środa 24 Tulego

gramy do sułtana i jeździł do Plehwego. *:
Co ciąży i odpycha w  wszystkich artyku

łach Grynbauma, to ta pewność, że „wszyst
ko w porządku" i że cały świat jest winnym 
z wyjątkiem Grynbauma i jego zwolenników. 
Polska winna,' Kolo Żydowskie winne, Cali- 
cjanie winni, —  a zwycięstwo Grynbauma 
musi wkcńcu nadejść. A ja się obawiam, że 
więcej, niż wszyscy zawinili inteligenci (żydo 
wsry) w  Polsce, zajęci wyłącznie polityką, 
podczas gdy sprawą najcięższą obecnie jest 
— chleb i praca.

I jeszcze jedna uwaga: W  czasie procesu 
. Steigera napotykałem u naszych mądrych żur 

nabstów tu i ówdzie pewność, że zostanie on 
zasądzony. Gdy go uwolniono, mędrcy ci od 
czuwali jak gdyby zawód.

Laka bo już jest ceclia pewnuści zwycię
stwa: niech zwycięży zasada, choćby świat; 
miał zginąć! Bylebyśmy mogli potem powie
dzieć: myśmy przewidywali. Bogdajby jed- 

, nak nadszedł dzień, w  którym każdy z nas 
mógł odmówić formułkę modlitewną: „błogo 
sławiony, który mnie nie uczynił mędreem". 
O, ta nasza mądrość!

w Kole Zydowskiem
prezesem Koła?

ści przeprowadzenia wyborów delegatów na 
prow:ncji w  terminie pierwotnym.

R u i . i i i  m i i  a t o d i  m s U T
0  t. z. „legalizację** organizacji sjonistycznej.

Jak donieśliśmy w numerze niedzielnym, 
odbyło się w sobotę posiedzenie sekcji komi
tetu politycznego dla spraw mniejszości naro- 
doW3rch i województw wschodnich pod prze
wodnictwem piemjera Skrzyńskiego i przy 
udziale zainteresowanych ministrów. Uchwały 
komisji tej dotyczą między innemi tak zwa
nej legalizacji Organizacji sjonistycznej na 
terenie Polski. Uchwały te dadzą się podzie
lić na dwie części. Pierwsza część dotyczy sto
sunku Polski do idei sjonistycznej na terenie 
międzynarodowym. Pokrywają się one mniej 
więcej z tern co premjer Skrzyński swego 
czasu napisał w liście do Sokołowa. A więc 
nic nowego..

Druga c z ę ś ć  uchwał dotyczy stosunku rzą 
du na terenie krajowym. Tutaj rząd solennie 
obiecuje, że nie będzie czynił „żadnych prze
szkód w akcji organizacyjnej w tym kierun 
ku, a szczególnie w sprawach emigracji, zbió
rek, przewarstwowienia zawodowego i l. d“

Jak więc widzimy, postęp od czasu wstą
pienia socjalistów do rządu koalicyjnego zna
czny. Nie będzie się więc przeszkadzało Ży
dom zwrócić się do produktywnych zajęć, od 
klóryKh się ich dawnioj zdałeka trzymało. 
Jednem słowem, nie będzie się „przeszkadza
ło". Wprawdzie starania antysemitów pol
skich i innych „rozwojowców" idą dalej. Oni 
bowiem żądają masowej emigracji Żydów 
z Polski, żądają wyrugowania Żydów z han
dlu („prżewarstwowienie"), żądają „numerus 
clausus" („racjonalne prżewarstwowienie").
1 prawdopodobnie nie zamierzają tego czynić 
gwałtownie (przynajmniej światli antysemici). 
A jeżeli nie gwałtownie, to znaczy, że zamie
rzają organizować emigrację Żydów, jak orga 
nizują prżewarstwowienie racjonalne („nume 
rus clausus"). Czy nie należałoby więc za 
miast Barlickiego et co-nsortes wpuścić kilku 
rozwojowócw do rządu, żeby zamiast nie prze
szkadzać, raczej pomagali Organizacji Sjoni- 
stjrcznej w emigracji, p r ze w ars t w a w i a n i u itd. 
Wprawdzie we Francji, a nawet w Sowieckiej 
Rosji inaczej się to robi. Tworzy się specjal
ne sekcje w ministerstwie — dla żydowskiej 
emigracji, żydowskiego przewarstwowienia. 
Ale ponieważ tego przecież u nas spodziewać 
się nie możemy, starajmy się raczej, by za
miast Barlickiego wszedł do rządu pierwszy 
lepszy rozwojowiec, a rząd będzie nie tylko 
nie przeszkadzał, ale —  pomagał...

a r . 'i f

Pastele de rysowania
L. & ( .  HarcRrtiułh niezrównanej

jakościKraków, ul. A> Potock iego L, 3.

W IADOM OŚCI ŻYDOW SKIE.

ŻABOTYNSKI O SYTUACJI W  PA LE -' 
STYNIE.

Żabołyński udzielił wywiadu przedstawicie
lowi żA T ‘u. Między, innemi powiedział:

Nie przybyłem, celem zorganizowania tutaj 
grupy rewizjonistycznej, lub żeby w  czentfcdl 
wiek przeszkodzić kampanji, na rzecz utwórz* 
nia funduszu palestyńskiego w  wysokości S 
miljonów dolarów. Przybyłem do Ameryki W! 
charakterze osoby prywatnej w  cehn wygło
szenia cyklu odczytów.

Pomimo, iż w  wielu kwestjach nie zgadzam 
się z polityką Egzekuty wy sjonisŁycznej, bęidą 
jednak zawsze zadowolony, jeżeli zWiększję 
się imigracja Żydów do Palestyny. Zdaniem  
mojem, należy dawać pieniądze dla Palesty
ny bez względu na to, czy sytuacja jest po
myślną lub niepomyślną. \

Na zapytanie, czy powstanie w  Sjyrji Bwfc 
wpłynąć ujemnie n ab ióg  wypadków w  Pale
stynie, Żabczyński ódpoawiedżiaŁ: i,W  cltwSłl 
obecnej nie zagraża Palestynie szczególne nie-: 
bezpieczeństwo. Prawdą jest, że w  Palestynie 
nagromadziło się wiele materjałti wybuchowe
go, nie znaczy to jednak, by  ostatnie wypaćBći 
w  Syrji spowodowkly taki sana wybuch w  E »  
lestynie. Arabowie palestyńscy nieysą zjedno
czeni. Z tegoż też powodu niemu dbemfc oBai 
wy pnzed rozruchami arabskiemd w  
nie".

PO DEM OBILIZACJI ŻANDARMERJJ 
ANGIELSKIEJ.

Prasa hebrajska w  Palestynie wyraża srwoja 
niezadowolenie z powodu demobilizacji żam* 
darmerji angielskiej i reorganizacji palestyń-, 
skich władz bezpieczeństwa, wygw-wiadając 
zdanie, iż w  interesie bezpieczeństwu publicz
nego należałoby na dłuższy czas odroczyć de 
mobilizację żandarmerji angielskiej- Rcasa 
zwraca uwagę, iż w  ostatnićłi czasach J x ź b a t  
przestępstw w  kraju znacznie wzrosła, a  reda 
lccja władz bezpieczeństwa bardziej rozE«-i 
chwali przestępców.

CZĘSC EM IGRANTÓW  —  DO PALESTYłWfc
Na mocy umowy, zawartej pomiędzy zjed

noczonym komitetem ewakuacyjny® a egze
kutywą sjonistyczną w  Palestynie, z liczby-^ft 
do 4 tysięcy emigrantów żydowskich, przebyć 
wających od kilku lat w  portach europej-t 
skich na skutek ograniczeń imigracyjnych do 
Ameryki, conajmniej 400 otrzyma w  najbliż
szym czasie zezwolenie na przyjazd do Pale
styny. Komitet ewakuacyjny przyjął na siebie 
gwarancję utrzymywania tych emigrantów W 
ciągu pierwszego roku ich pobytu w  kraju. 
Imigranci otrzymają pieniądze na koszta po
dróży, a rzemieślnicy —  narzędzia pracy, Po
zatem przeznaczono pewną sumę, która służyć 
będzie, jako fundusz pożyczkowy dla nowo
przybyłych imigrantów.

SĘDZIA MACK —  ZN O W U  W  SZE
REGACH ORG. SJON.

P. Emanuel Neuman, kierownik zjednoczo
nej lcampauji palestyńskiej w  Ameryce, demo 
si ŻAT-nej, iż se ria Mack wstąpił z powro- 
L-m do szeregów organizacji sjonistycznej w  
Ameryce, zaofiaro.wijąc swoje usługi kierow
nictwu kampanji. Sę.b-.i. Mnćk udaje się nieba 
wem do Floryd}7, geesie stanie na czele kampa 
nji, mającej na celu zebranie conajmniej sumy 
150.000 dolarów.

Jak wiadomo, dzifl Juljan Mack piasto
wał przez długie lata godność prezydenta or
ganizacji sjonistycznej w Ameryce. Przed 
dworna laty wystąpi! z organizacji i wraz z 
Brandeisem założył oddzielną organizację, tzw, 
„grupę Brandcisa".
O U Ł A T W IE N IE  7MIGRACJI DO AMERYKL

Deputowany Somers wniósł tło kongresu 
amerykańskiego projekt billu, domagającego 
się wpuszczenia do Ameryki braci i sióstr oby



SK 8 „N O W Y D ZIENN IK " śro3a 54 lutego Nr. n

wateli amerykańskich ponad kwotę obowiązu 
iljęcę. Somers domaga się między innemi, aże
by  wpuszczono do Ameryki bez ograniczenia 
iwnuków obywateli lub deklarantów, o de są 
w  wieku poniżej lat 18.

AN TYSEM ITYZM  UN IW ER SYTECK I 
W  RUMUNJK

Senat uniwersytetu w  Bukareszcie wydal 
komunikat, w  którym stwierdza, iż znaczna 
*aęść żądań studentów nacjonalist. została już 
dawno uwzględniona. Z pozostałych dotąd me 
uwzglęnionych postulatów nacjonalistycznych

organizacje studenckie jeszcze w  roku ubie
głym zrezygnowały.

Ze względu na ekscesy, które miały miejsce 
w czasie posiedzenia senatu akademickiego i 
na zaburzenia w czasie wykładu prol. Via,les- 
cu, senat akademicki postanowił jednomyśl
nie przerwać wszystkie wykłady na drugim i 
trzecim kursie wydziału medycznego aż do 
końca roku szkoln. Wszelkie dokumenty akade 
mickie obu kursów zostają unieważnione. Senat 

postanowił wreszcie wykreślić z listy słucha
czów kilkunastu studentów, którym udowod
niono współudział w  ekscesach.

obiadem, który trwał kilka godzin. Między in 
u cmi omówione zostały różne sprawy dotyczą 
ce celu przyjazdu proi. Glicensleina do Polski 
i urządzania jego wielkiej wystawy w  Wene
cji.

W  piątek wieczorem prof. Glicenstein od
wiedził synagogę na Tłomackiem. Po modli
twie wieczornej prof. Glicenstein był zapro
szony do rab. prof. dr. Schorra na ucztę wie 
czorną.

„A L HAM ISZM AR" W YSTĘPU JE  Z  KOMI 
TETU  LOKALNEGO ORG. SJON. W  W A R 
SZAW IE . Członkowie prezydjum , egzekuty
wy Komitetu Lokalnego Org. Sjon. w Warsza 
wie, należący do grupy „Al Hanrszmar" wy
stąpili z obu tych instancyj dlatego, że więk
szość zgodziła się na przepisy naczelnej rady 
sjonistycznej, iz w wyborach na ogólny zjazd

Wiadomości z kraju
Mi Miejska i  I z e in w e - r i z i l a z a ia

(Kor. wł.) Rzeszów, 21 lutego.
Jak przypuszczaliśmy w  poprzednim liście, roz

wiązano w ubiegłym tygodniu Radę Miejską, komi- 
teurzem rządowym zamianowano dotychczasowego 
l)_rmistrza dra Kroguis-ki >go a radę przyboczną u- 
tażono w. ten sposób, że nie wzięto pod uwagę ani 
liczebności ludności, ani wyniku ostatnich wyborów, 
awzgiędniając uaUmiaat interesy polityczne endecji, 

uwydatnia się jaskrawię w  składzie Rady przy
bocznej, Nietrudno w Polsce, szczególnie w jej mia
stach prowincjonalnych, przewidzieć wynik pewnych 
akcji politycznych. N ic  niestety nie zmieniło się 
JeszCZe na lepsZt w naszem życiu połitycznem, by 
JOwżl było się mylić Głosi się idee i zasady przed- 
■mwicielsrwa ludowego, tworzą się stronnictwa dla 
[KTzeCzyWifitnietiia tychże zasad, ale tylko dla dema
gog ii. dla k&ptOwania sobie wyborców. Te właśnie 
flaonnictwa a nawet przedstawiciele rządu łamią te 
w sady, wpi< wudzająp, przez to chaos i zamęt 
Wśród obywateli.

To Właśnie znowu uwydatniło się przy rozwiązaniu 
IR. M. IW radble przybocznej nie wzięto pod uwagę 
Wyniku osta.nich wyborów,, lect rady i "Wskazówki 
tojoów chrzestnych -Wy przybocznej dra TałasieWi- 
'toa (endek) i  dra HocUelda (żywy trup asymilacji), 
jIW Szczególności Żydcw potraktowano nie jako oby- 
IiUnaiteU. lecz jako poddanych —  niewolników opiaCa- 
tecych haracz. Żydom przyznano tylko 5 mandatów,
Wtóre na domiar tego wszystkiego oddano ludziom 
•iwy branyr« z listy „rządowej", podczas gdy Żydorn 
.Wybranym z  listy opozycyjnej nie dano ani jednego 
łnandalu. Stało się to wyłącznie na życzenie . cho- 
fcego prezesa kahahl dra Hochfelda, który i>Oi się, 
be dr. ilopfen i dr. Wang ('■adni —  sjoniści wybrani 
;■ listy dpazycyjnej) 'ujemnie wpłyną na., jego zdro
w ie i (oo najważniejsze) na jego znaczenie w mie
licie.

Drugą i to najważniejszą rzeczą jest ilość Żydów 
w  radnie przybocznej. Za podstawę rozdziału man
datów mógłby posłużyć cały szereg paktów wybor
czych („rządowych" i op wtycyjnych) przy 1 Ltór^ch 
Ilość r-daych Żydóu w stosunku do reszty radnych 
wynosiła dwie piąte części. P rzy ostatnich Wybo- 
n c h  na 48 członków rady było 18 Żydów, czyli na
legałoby teraz na 25 członków rady przybocznej 
przydzielić Żydom przynajmniej 10 mandatów. Tak 
•i.ę jednak nie stało. Rozumie się że dr. Talasiewicz,
Or. Nieć i dr. Ldwo, żydożerczy- agitatorzy rozwojo
w i, nie chcieli dopuścić tylu Żydów, ile im się nale- 
iy , ale co na to nasi mianowani a nie Wybrani przed 
■tawiciele. Dr. Hochfeld (to się rozumie) w obawie 
•  swój mandat I I  Wicekomisarza (ładne Czasy, panie 
tnece"psie, aż 11 wicekomisarjat) zgodził się na 5 
mandatów, co na to jednok reszta członków rady 
przybocznej Wstyd i hańba, że Żydzi w ten sposób 
pottąpiiif; splamili honor swój, zaprzedali się bo- 
WiiJn za misę soczewicy endekom i ich sprzymie- 
ązeńce»m.    Rad.

sjoiiski brać mogą udział tylko człookowfc
stowarzj szeń sjon'stycznych, a nie ci, którz■ 
zapłacili szekel. Frakcja „Al HumiśzEuat 
żąda kategorycznie, aby udział brać mogU 
wszyscy ci, którzy szekel zapłacili, a nie t vjk«. 
ci, którzy należą do stowarzyszeń, tłóijnaeząg 
to tem, że uchwały R. N. sprzeciwiają się sje  
nistycznej konstytucje

PIERW SI ABITURJENCI ŻYD . SEM INA*  
RJUM NAUCZYCIELSKIEGO W  W iLN łE , 
W  piątek, dnia 19 bm. odbyła się ty . W llń i^  
w  sali „Makabi" uroczystość rozdawania. świ4 
dectw państwowych pierwszym abiturJniloOI 
Żydowskiego Seminarjum Nauczyciel śkiegfc* 
Egzaminy odbywały się w7 języku żydowskim  
w obecności przedstawiciela ministerstwa.

W Y R O K  W  PROCESIE F  k L S Z fifc żr  B U D ZIŃ 
SKICH. Po dwóch dniach badań pizep u *  idwn;u< 
w warszawskim sądzie okręgowym przeciw urzęd 
kom pocztowym w Będzinie, którzy lapomwCa i< I* 
szywych kwitów Wyłudzili 50.000 zł zapadł wyrolś 
następujący: Dwóch skazano na trzy lata domu po
prawy, dwóch na dw a lala, a jednego na polio r*  
reku domu poprawy.

W Y K R Y C IE  TAJNEJ U K R A IŃ SK IE J  OR A* 
N IZA C J I WOJSKOWEJ W E  LW O W IE . Policja! 
lwowska przya reszto wala 5-ciu ukraińskich stodeU-i 
łów u którycn zr&lezio io edezwę tainej ukraińskiej 
organizacji. Aresztowani, to trzej bracia Jaworscy^ 
słuchacze politechniki lwowskiej i słuchacze uniwen. 
syletu Fetysz i Morynia*.. Aresztowani należeli do 
organizacji której pełny tytuł brzn.i. Wercłwiwnrti 
wszochukraińska zbrojna organizacja. Central1* ori 
ganizacji mieści się we Lwowie a jej CzłoftkUWiSi 
czynni są we wszystkich krajach, gdzie się zn.ijdUj% 
zwarte masy ukraińskiej ludności, a imanowifciu 
w  Czechach, Rumunji, Polsce i Rosji.

Dział sportowy
Przygotowania do sezonu wiosennego w  pełnym toku. —  Słaba forma A. klasy. —  W at tu pa

znańska mistrzem Polski. —  Ze świata.

Prof. Glicenstein na obiedzie n 
Nuncjusza papieskiego

2 Warszawy donoszą:
W  ui>iegły piątek do mieszkania prof. Gli- 

Oemteina przybył ks. sekretarz J. S. Nuncju- 
iza Papieskiego przy rządzie Polskim, celem 
Osobistego zaproszenia prof. Glicensteina na 
®biad do J. E. msgr. Lauriego, odbyć się m a- 
jjący w  sobotę. W  liście wręczonym jednocze- 
inie prof. Glicenstfeinowi, msgr. Lauri ly lutuje 
go „Ekscelencją i i Jego Magnificencją". W o- 
t»ec tego, że prof. Glicenstein jest Żydem reli 
jpjnym, ks. sekr. prosił o wymienienie jakie 
|>otrawy koszerne mógłby on spożyć.

W  sobotę prof. Glicenstein był podejmowa „ „ - ___
Ą j W ap irlgmeutach Nuncjusza Papieskiego I przeciwko którym Legja wystawiła swą kompletną

O LSZA— JU TRZEN KA  6:1 (2.1).
W A W E L — Z W IE R Z Y N IE C K I 5:3
W IS Ł A —KROW ODRZA 2:1 (l.O).
M A K K A B I—LEG JA 1:1.
Wszystkie krakowskie drużyny pierwSzoklasowe 

wystąpiły już w szranki bojowe, by uzyskać dawną 
formę prZcd rozgrywkami o mistrzostwo. Z  wyjąt
kiem Cracovii, która, skutkiem nagłej odmowy ze 
strony B. B. S. V. z Bielska, pozo«siała bez przeci
wnika, przesunęła się przed naszymi oczami Cala e- 
lita krakowskiego fotbalu. Uwzględniając nawet 
przerwę zimową i brak treningu, stoją obecnie 
wszystkie krakowskie kiuby poniżej normalnej for
my, Die wykluczając nawet i mistr2a okręgu Wisłę. 
Również słabo przedstawiają się zespoły Jutrzenki, 
Makkabi i Wawelu, u których w pierwszym rzędzie 
znać jeszcze brak treningu i zaprawy zimowej. C ięż
ki teren naszych boisk utrudniał w wielkiej mierze 
rozwinięcie normalnej, technicznie wysokiej gry i 
stawiał wielkie wymagania fizyczne graczom. Już 
poranne zawody Jutrzenki z Olszą przyniosły nie
zwykłą ndespodziankę w wysokiej przegranej pierw
szej. Prawda, iż Jutrzenka wystąpiła prawie że w  re
zerwie zasilona tylko siłkoma gr«Cz*mi piwTWsCej 
drużyny, to jednak'i Olsza nie była w komplecie i 
Drak jej było kilku najląp-szych graczy. Klęskę Ju
trzenki należy przypisać W pierwszym rZędasie bra
kom fizycznym jej graczy — gdyż t < hn c (Die gó
rowali nad przeciwnikiem —  jakoteż brakowi zgra
nia. Olsza grała również słabo i  raczej szczęściu 
niż własnej praty zawdzięcza tak wielkie zwycię
stwo. W  Jutrzence wyróżniali się lewy obrońca i o- 
ba łączniki, w Olszy cały atak. Sędzia p. Laba.

Na bardzo twardy opór natrafił Wawel w Zwie
rzynieckim, który był zawsze groźnym przeciwni
kiem A. klasowych klubów. Pierwsza połowa gry 
należała w zupełności do drugoMsSoWych, którzy 
le i osiągają do przerwy wynik 3:2, po iprzerwie u- 
legają jednair rutynie Wawelu i mnszą Wypuśc‘ć 
pewne prawie zwycięstwo Z rak. Sędzia dr. Lustgar- 
len.

I Wiśle się niepofacczęściło. Krowodrza, która pod 
koniec u. r. nie wykazała wcale szczególnej fermy, 
nie tylko oparła się dzielnie czerwonym, lecz nawet 
potrafiła uzyskać prowad-enie do przerwy 141. Z 
wielkim trudem udało się Wiśle w drugiej połowie 
wyrównać i Afobyć zwycięskiego goaia. Sędzia p. 
Seidner.

Makkabi wystąpiła po raz pierwszy na zielonej 
murawie w r. b. Niebiescy lekceważąc zdaje się prze 
oiwnika Wystawili słabą drużynę s 5 rezerwowymi,

drużynę. Boisko Legji wprost nie do grania przed* 
stawia w niektórych miejscach pod, bramkami wy
gląd Karuży, trudnej do przebyoia. Toteż C^slo pił > 
ka leżała przez długi czas w  błocie. 1

Gra mimo ciężkiego terenu toczy kię W szyb- 
kiem tempie, które narzuca Legja. Już, pierwsze a« 
laki przynoszą jej bramkę. Niebiescy atakują teraai 
zacięcie i mimo, iż wprost usadawiają Sic Uu poł*: 
wie Legji nie mogą jednak przebrnąć błotnistego to* 
renu. Dopiero po 25 minutach udaje się LandznaB- 
nowi zdobyć pięknym strzałem wyrównanie. Grsl 
n idai bardzo żywa wykazuje kilkuklasową pirżeww* 
gę techniczną Makkabi którą nadrabia Legja siły 
fizyczną i ambicją. Druga połowa b< at> unkCw»i 
Pierwszy występ Makkabi należy uzzmć jako udwyj 
Jeżeli bowiem Weźmie się pod uwagę slaby skład* 
pierwszy występ, oiężki teren i przeoiwnika, który] 
ma za sobą już kilka zawodów, to n kogói nie mobał 
więcej nawet od silniejszego z iwoćiika w^nsagwJ* 
Makkabi winna jednak zaCZąc już grać vv tym łkhn 
dzie, w  jakim ma zamiar wystąpić w mistrzostwie^ 
gldy już za trzy tygodnie rozpoczną się Ciężkie wsi* 
ki o utrzymanie się w klasie A. Sędzia p. ArCzyńskL 

* * •

W  związku z uznaniem niektórych graczy „Pogo
ni" lwowskiej za zawodowców „weryf.kowano a *  
wody Pogoni jako przegrane w  stosunku 3.0,, WobeJ 
czego pierwsze miejsce w zawodach o mistrzoałwd 
Polski zajęła Warta poznańska, drugie Wiała kra* 
kowska a trzede Pogoń lwowska L  a punktu, ipr** 
wa ta znajdzie zapewne swój epilog na Walnrfżf 
Zgromadzeniu P. Z. P. N.

'  • • •
WIEDEŃ. Amatorzy—Fac 2:2. Skwatt—fWlack* 

1:1. Hertha—WuC 1:1. Sdmmering-—Rudoifahflgt^ 
3'2.

BUDAPESZT M. T. K— E. T. C. Si2 F t .  C.*-*, 
,33“ TeO. Yasas— III Kór 2:1. ViYo—B. Ifc A. 1 :*  
Kac— TórdtWet 7*2. N_inze*i—Ute 2:2.

BRUKSELA. Belgja—Hcflandja 2:2. \
BERLIN. Y  arscaWaku drużyna bockeyu na lodfi* 

odniosła zwycięstwo w zawodach Z berlińskim Cbsł* 
I jttedbui, a  7:1. uległa jedbak nazajutrz, reprez***4 
tacji Berlina 6:1. (1:1).

v/ » * •
-1 ’ W A LN E  ZGROM ADZENIE P U B U t  Y S T Ó ^  

SPORTOW YCH OKRĘGU KRAKOW SKIEGO, ktd 
re się odbyło dnia 18 bm. wyteało nowy 
w następującym -kładzie: praZeS int. Ignacr 
stock, wiceprezes Dyr. Zygmunt Klemeńaiewibz* 
kroU, e Maksymiljan Siat ter -żarbnzk Bohdan J**! 
IsiebowśU, członek zarządu WładtuJto. M i *  J
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KRONIKA
Kraków 23 lulego

Przed wyborami na ogólno polską 
konferencję Organ. Sjońskiej*
Główna Komisja wyborcza dla zach. Mało

polski i Śląska ogłasza co następuje:
•1) z powodu odroczenia zjazdu na 14. marca 

Ostatni termin wyborów został przesunięty na 
!!-go  marca.

2) Kandydatury mają być zgłoszone na rę
ce okręgowycti komisarzy wyborczych najda
lej do 28. Jutego

-o-o-

= - KOMISARZ R ZĄ D U  OSTROWSKI w y
jechał w towarzystwie st. radcy Dra Zaw aiz - 
ikiego do Warszawy w sprawach gminy m. 
Krakowa.

—  „IDEA P A Ń S T W A  ŻYDOW SKIEGO W  
P A LE ST Y N IE  W  DOBIE OBECNEJ *. Na 
ten temat wygłosi, staraniem Komitetu Lokal
nego Org. Sjon. w Krakowie, p. Dr.' Ignacy 
Sehwarzbart odczyt dziś we wtorek 23 bm. o 
godzinie 8 wiecz. w sali Przedświtu. Stra- 
dom 15. Po odczycie dyskusja.
f —  „OBECNA SYTUACJA W  RĘKODZIE
LE ". Dziś we wtorek 23 bm. o godzinie ? w>e- 
wieczór odbędzie się w  sali Stow. żyd. ręk. 
ul. Podbrzezie 6 Wiec rękodzielników z po 
rząkiem dziennym: 1) Obecna sytuacja w
rękodziele, 2) Sprawa kredytów dla rękodziel
ników, 3) Wybory do sądu przemysłowego

—  ZJAZD RĘKODZIELNICZY. W  niedzie 
lę obradował w  Krakowie zjazd rękodzielni
ków zachodniej Małopolski. Po ożywionej dy
skusji uchwalono inlerwenjować u rządu w  
sprawie wyjednania kredytów dla zasilenia 
kas rękodzielniczych, oraz w sprawie rozpo
częcia ruchu budowlanego, celem zatrudnienia 
bezrobotnych. Poruszono także sprawę tak 
zwanego przemysłu domowego po wsiach, 
który nie ponosząc ciężarów podatkowych, 
stwarza konkurencję dla rękodzieła miejskie
go

Następnie dokonano wyboru nowego zarzą
du, do którego weszli: p. Kosobudzki, jako 
prezes, M. Miedziński (z Tarnowa), Jankiewicz 
(z  Nowego Sącza), Bielewicz (z  żywca), wszy
scy jako wiceprezesi, dalej Steinberg jako skar 
bnik, Stankiewicz, jako sekretarz, nadto dele
gaci z Wadowic, Rzeszowa, Białej, Jasia i Łań  
cuta jako wydziałowi.

—  ZJAZD  SĘD ZIÓ W  MAŁOPOLSKI ZA  
CHODNIEJ W  KRAKOWIE. W  niedzielę obva 
dowal w  Krakowie Zjazd sędziów, należących 
ftu związku sędziów Małopolski zachodniej. 
•Przewodniczył prezes związku dr Muczkow- 
Ski. Przedmiotem obrad była zamierzona przez 
i rząd nowelizacja ustawy o uposażeniu sę
dziów. Rząd zamierza bowiem skasować za
strzeżoną konstytucyjnie odrębność sądownic
twa i wcielić sędziów do poszczególnych rang 
urzędniczych.

Sędzia Różański (Kraków), jako referent 
przedstawił przebieg dotychczasowych usiło
wań związku sędziów, celem uchylenia zamie 
rzonej przez rząd nowelizacji i przedłożył do 
uchwalenia rezolucję, przyjętą przez aklama
cję i bez dyskusji

W  rezolucji zwracają się zebrani do rządu 
ts  żądaniem zachowania odrębności sądownie 
twa, oraz domagają się, ażeby dotychczasowe 
(pobory sędziów w  żadnym razie nie doznały 
{obniżenia.

—  M IĘ D ZYNAR O D O W Y ZJAZD  MIŁOŚNI 
K ó W  KSIĄŻKI I B IBL IO TEK AR ZY . W  Pra
dzc odbędzie się w  czasie od 28. czerwca do
3. lipca br. ogólno-światowy Zjazd bibljofi- 
jjów i bibljotekarzy. Towarzystwo Miłośników 
Książki w  Krakowie (Smoleńska 9) udzieta 
Wszelkich informacji i urządza we czwirlek, 
Unia 25 bm. o godz. 7-mej wieczór w  bibljote- 
Ce Muzeum przemysłowego, ul. Smoleńska l. 9 
konferencję celem zorganizowania polskiego 
udziału w  zjeidzie w  Pradze. Osoby i insty
tucje zainteresowane proszone są o wzięcie 
Udziału W konferencji.

ŚLIWOWICE 
PASCHALNA

wg. obok wyszczegól. certyfikatu, wyso
koprocentową (70— 80 proc.) w  beczkach, 
jakoteż w butelkach, różnych wielkości 

poleca z gorzelni:

SALOMON MANDELBAUM
Kraków -Pecigórze, Józefińska 4. Tel.3315
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W ykrycie tafcei fabryki papierosowi tytonia w Krakowie
Wczoraj rano W yw iadow ca  policji spotkał w  ul. 

Zwierzynieckiej pewnego Osobnika, niosącego po
dejrzany tobół. Wywiadowca zauważywszy, że osob
nik ów zachowuje się dziwnie niespokojnie, przy- 
nreSzloW ał g o  i odprowadził „pod T e le g r a f '.

Tu stwierdzono, że w  tobole znajdował się tytoń. 
Aresztowany przyznał się w śledztwie, że tytoń 
niósł do Jana Kurnsicwicza, zam. przy ul. Zamko
wej ]. 3.

Wysłani na ul. Zamkową wywiadowcy przeprowa 
dzili w mieszkaniu Kurasiewicza rewizję i wykryli 
istna fabrykę wyrobów tytoniowych. Znaleziono 
tam całą masę etykiet na najprzedniejsze tytonie,

a zwłaszcza na tytonie macedońskie. Prócz tego 
znajdowała się tam znaczna ilość gilz na papiero
sy „Damesy". 1

Policja za k weSł j ono wała wielką ilość tytoniu i li
ści tytoniowych. Lokal opieczętowano, a tajnych 
fabrykantów w  osobach: 28-letnie go Jana Kur a sło
wicza i 20-Ietniego Józefa Anielczyka, zam. przy 
ul. św. Katarzyny 1. 5 aresztowano i odstawiono do 
sądu. Śledztwo toczy się dalej, gdyż zachodzi (po
dejrzenie, że tytoń oraz etykiety i gilzy pochodzą 
z kradzieży w krakowskiej fabryce monopolu tyto-

Dookoła sprawy Dra Jana Badera
Jak już donieśliśmy, Dr Jan Bader, stojący pod 

zarzutem zbrodni zabójstwa, dokonanego w lisicy in
dzie ub. r. na osobie błp. Ludwika Marguiiesa, 
o trzym a ł w ubiegły piątek od sędziego śledczego 
akt oskarżenia, wygotowany przez prokuraturę. 
W  8 dni od doręczenia aktu, tj. do soboty 27 bm. 
wolno oskarżonemu wnieść sprzeciw, a w razie nie- 
W niesienia do tego term inu sprzeciwu, akt Oskarże
nia stanie się prawomocny. Dotąd obrona Dra Jana 
Badera złożona z adwokatów Dra N. Oberlandera

prof. Reinholda i ojca Oskarżonego Dra Leopold* 
Badera, nie zadecydowała czy sprzeciw ów będzia 
wniesiony. W  jednej z ubikacyj sądowych sporzą
dzane są obecnie odpisy obszernych aktów sprawy 
Dra Badeih dla użytku obrony, która w najbliższych 
dniach zadecyduje, czy ma skorzystać Z prawa 
wniesienia sprzeciwu. Jak wiadomo, zastępstwo ro
dziny blp. Marguiiesa objął adw. Dt Heski, zaś pro
kuraturę zastępuje W tej sprawie prokurator Mi
eli ałowski.

—  SYNDYKAT D ZIEN NIK AR ZY  KRA. 
KOW SKICH DLA BEZROBOTNYCH. Syndy 
kat dziennikarzy krakowskich złożył z docho
du reduty tegorocznej do rąk komiszarza rzą
du Ostrowskiego kwotę 1000 złotych na 
rzecz zatrudnienia bezrobotnych w mieście 
Krakowie.

— ROBOTY K A N A ŁO W E  I NAW 1ERZ. 
C llN IO W E  W  KRAKOWIE. Od początku lu
tego rozpoczęła gmina m. Krakowa budowę 
kanału w ulięy Tarnowskiego W dzielnicy 
podgórskiej; nadto zarząd miasta postanowił 
odwodnić nowourządzającą się i zabudowu
jącą aleję pod kopcem Krakusa w  dzielnicy 
podgórskiej i podjął roboty w połowie bm. 
nad budową kanału, który obejmuje około 
70-morgową zlewnię podgórską, tj. południo
wy stok wzgórz za kościołem podgórskim i 
za parkiet'- Beirinarskiego, oraz póL:o-.ny stok 
kopca Krakusa. Ponadto zarząd masta posta
nowił skanalizować ulicę Niecałą w Dz. V I, 
ulicę Robotniczą w Dz. XXII, i około stacji 
Podgórze miasto. Roboty te rozpoczną się w  
bieżącym tygodniu. Również w  tym tygodniu 
iozpoczną się roboty kolo chodników w  ulicy 
Pawiej.

—  STAN CHORófi ZAKAŹNYCH  W  KRA  
K O W IE  w czasie od 14 do 20 bm. był nastę
pujący: na szkarlatynę zachorowało osób 6, 
w tern 2 obce, na dyfterję 3 w  tern 1 obca, 
na tyfus brzuszny 1, na ospę wietrzną 1, na 
tężec 1 obca, na mumps 35, na odrę 11.

—  KURS S TR A Ż Y  LEŚNEJ I  PO LO W EJ D LA  
IN W A L ID Ó W  rozpocznie się w Niepołomicach 
dnia 1  września br. i potrwa do końca sierpnia 
1927 z 6 tygodniową przerwą w miesiącach zimo
wych. Kandydaci po złożeniu końcowego egzaminu 
teoretycznego z dodatnim wynikiem z końcem sier
pnia 1927 otrzymają świadectwa z ukończenia kursu 
z leśnictwa i rolnictwa i będą mieli pierwszeństwo 
na objęcie posady gajowych w nadleśnictwach pań
stwowych. Kandydaci pragnący być przyjęci na 
powyższy kurs, winni do końca maja br. wnieść po
danie do województwa w Krakowie i dołączyć do 
niego książkę inwalidzką, ostalnie świadectwa 
szkolne, świadectwo moralności, świadectwo lekar
skie (w  zasadzie zdrowe ręce nogi, płuca i serce).

—  CELEM U R E G U LO W AN IA  SPR ZE D AŻY 
W Ę G LA  I  D RZEW A SPOSOBEM ROZW OZU, ma
gistrat m. Krakowa zarządził, m  wozy służące do

rozwozu opału mają być szczelne, przynajmniej 1  
m. głębokie, zaopatrzone tablicą i  czytelnym napa* 
sem zawierającym imię i nazwisko właściciela skła
du oraz Cenę przy węglu kamiennym za 50 kg net
to, przy węglu drzewnym za 1  kg netto, przy drze
wie opalowem za 100 kg. względnie za jedno kółko 
drzewa; obok tej tablicy ma być umieszczona ta
bliczka wydawana przez wydział przemysłowy ma
gistratu oznaczająca numer wozu. Przy rozwozi* 
drzewa opałowego w kółkach na wózkach ręcznych* 
wózek ma być zaopatrzony tabliczką z Czytelnymi 
napisem, zawierającym imię, nazwisko i adres przed 
siębiorstwa oraz cenę jednego kółka drzeWia. Sprze
dawane sposobem rozwozu kółka drzewa mają byC 
jednolite tj. o średnicy 0.50, a wysokości 0.20 m. 
wagi 15 do 16 kg. W ęgiel kamienny przeznaczony 
do sprzedaży sposobem rozwozu można rozwozić 
jedynie w workach całych (niedziurawych) związa
nych i zaopatrzonych plombą. Za niedokładną wagę 
odpowiada ewentualnie sądowo-karnie właściciel 
przedsiębiorstwa oraz rozwożący personal. Sprzeda
jącym środki opalowe sposobem rozwozu dozwo
lone jest sygnalizowanie jedynie za pomocą głosu 
ludzkiego i to wyłącznie na podwórzach domu. Na
woływanie po ulicach, placach i sieniach domów 
jest surowo wzbronione. Sprzedaż środków opało
wych po mieście sposobem rozwozu dozwolona jesl 
wyłącznie w  godzinach od 7-mej rano do 3-dej po 
południu.

— UJĘCIE SPRAW CÓ W  W Ł A M A N IA  DO P A 
ŁACU  BISKUPIEGO. Jak już donosiliśmy, ekspo
zytura urzędu śledczego w Krakowie ujęła spraw
ców włamania do kaplicy w pałacu arcybiskupim, 
przy pl. Franciszkańskim. Jak stwierdzono, spraw
cami tej kradzieży są znani policji niebezpieczni 
włamywacze mieszkaniowi —  Piotrowicz Franciszek 
(lat 28) oraz Nadberedzny Karol z  Pomorza. Jak 
śledztwo wykazało dostali się oni do pałacu bisku
piego niespostrzeżeni, drzwi do kaplicy otworzyli 
wytrychem, a skradłszy przedmioty częściowo je po
gięli i zakopali następnie w  ziemi na polach zm 
parkiem krakowskim. Wymienieni przestępcy doko
nali nadto włamania na strych przy ulicy Karme
lickiej i innych, co do których toczą się dalsze do
chodzenia. Obu odstawiono do tutejszych aresztów 
sądu okręgowego.

— D W A  W Ł A M A N IA  DO KLASZTO RU. W  no
cy z  20 nu 21 bm. skradziono ze strychu klasztoru 
Norbertanek przy u'l. Kościuszki 7 wiórków mąki 
pszennej a przed trzema tygodniami z tego samego 
strychu 3 worki mąki łącznej wartości 500 zło
tych. Sprawcy dostali się do zabudowań klasztor
nych przez okno w dachu od strony Wisły, praw 
które wyrzucili skradzioną mąkę.
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—  ZAG IN IĘC IA . Au u a Nowak, zam. przy ul.
Rakou ickiej 1. 1  doniosła do policji, że siostra jej 
Zofja (lat 22)' wyjechała dnia 2 bm. z  Lodzi .do 
Krakowa i dotychczas do Krakowa nie przybyła, 
jak również nie data żadnej wiadomości o sobie, 
tak, że zachodzi obawa wypadku. —  Jan Róg, zam. 
w Rabce Joniósł o wydaleniu się z domu dnia 0 
bm. swego Syna Zdzisława (lat 12) i Jana Sistonia 
(lat 16), którzy mimo poszukiwań nie zostali od
nalezieni.

—  ZŁODZIEJE PRZEDPOKOJOW I I  STRYCIIO  
W I GRASUJĄ. Z niezamkniętego przedpoko
ju przy ul. Zwierzynieckiej 1. 11 skradziono Dr 
Aleksandrowi Redo palto czarne z kołnierzem sel- 
Skincwym wartości 100 zł. —  Dr Jan Zieleniewski 
lekarz zam. przy ul. Kopernika 1. 34 doniósł do 
(policji, że w czasie od 1 1 - -20 bm. skradziono mu 
ze zamkniętego strychu bieliznę znaczoną J. Z. war
tości 200 zi. — Na szkodę Chaimp. Brauma, zam. 
przy ul. Starowiślnej 1. 37 skradziono dnia 20 bm. 
między godz. 19 a 20 z niezamkniętego przedpoko
ju na 1 . p. fuiro czarne podbite tchórzami z koł
nierzem z wydry wartości 1000 zł..

—  ARESZTO W ANO  Józefę Basińską false Annę 
Malinow-ską (lat 25), służącą u Dawida Bigno w  Za
kopanem za kradzież garderoby i bielizny na szko
dę culebodawcy.

—  ZD E R ZE N IE  TR AM W AJU  Z DOROŻKĄ. 
Onegdaj wieczór zderzy! się wóz tramwajowy Nr. 
59 w ulicy Sławkowskiej z dorożką jednokonną, 
skutkiem czego został pokaleczony koń i złamany 
dyszel dorożki. Woźnica dorożki wyszedł bez szwun 
ku, jak również nikt nie odniósł uszkodzenia.

DZIS W „UCIESZE" premiera słynnego arcydzieła p- t.:
S  w  10 aktach —  cułość.

W  i & i l « V r  l f w  W g. pow. H. Duprty MazuePa.

Przedstaw ien ia  S, 7 i 9 . — Program  dozwolony dla wszystkich.,
Orkiestra znacznie pow iększona. Specjalna ilustracja muzyczna.

Ceny zwykłe mimo specjalnie wysokich kosztów. Zniżki prócz premiery i niedziel ważne. 1

NAD ESŁAN E  CZASOPISMA

ta  „H A S ZA JH A R ". Miefięcznik dJa młodzieży i 
dzieci (z  dodatkiem hebi a j.skim). Ukazał się właśnie 
zeszyt purimorr.y o urozmaiconej treści. *— Adres: 
Lwów, pl. Strzelecki 4.

—  „D I CUKUNFT". Znakomity miesięcznik ży
dowski literacko-naukow*, wychodzi w Nowym Jor
ku (adres: 173—175 East Broadway, prenumerata 
roOziut dlla Europy 2 doi.) Ukazał się właśnie ze- 
•a r̂t kitowy.

- ). '■ -  - t  --------

• -  PO SIED ZENIE  KO M ITETU  PRZYG O TO 
W AW CZEGO L IG I D LA  PRACUJĄCEJ P A L E 
S T Y N Y  odbędzie się dziś we wtorek o godiz. 7 wiecz 
5Kf łekalu Stradom 15. Sprawy bardzo ważne 

I   O-o--------

»-* KLUB T0W. T e L‘ A W IW  urządza w subctę 
37 hm. we własnych salach

ZAB AW Ę  PU R YM O W Ą 
k urożmaiCo-iym prograniem. Początek o godz. 9’30. 
Wstęp tylko dla Członków i wprowadzonych gości.

Tuatr Ż y d o w sk i p rzy  ul. BochoftakloJ L. 7.
Pyr. A. KOMPAN1EJEC. ______________

Gościnna w ystopy  znanych artystów i t. d. 

IDY KAMINSKIEJ
(córki E. R  Kamińakiej)

i ZYGM UNTA TURKOW A
prana, i reżys. teatru W. 1. K. T. w Warszawie 

Wa wtorek, dnia 23-go lutego b r. o godz. 8 wieczór 
pu raz drugi i ostatni

Horflum
dramat w 4 aktach Hercera.

BOety do nabycia w kawiarni „Jmperjal” Dietlowska 44 
a wieczorem przy kasie teatru.

Ż E  ŚW IATA .

W i t  i s i t a  u t a i
Międzynarodowy Instytut Współpracy Umysłowej 

W Paryżu zainaugurował pierwsze swoje Wydawnic
two perjodyozne w postaci biuletynu uniwersyteckie
go. W  biuletynie znajdują się komunikaty, informa
cje, dotyczące wszystkich dziedzin życia i działalno
ści wyższych uczelni i specjalnych instytutów nau
kowych. W  redagowaniu biuletynu biorą udział Wyż- 
aze aozeflnde wszystkich prawie krajów. Biuletyn u- 
niwersyłecki wydawany przez Instytut Współpracy 
Umysłowej będzie załom stałym łącznikiem między 
ttyżazemi uczelniom! całego świata.
’ Większość .państw wyznaczyła już swych delega
tów oficjalnych do Instytutu. Z ramienia Rzpltej de
legowany został n. Jan Mrozowski, prezes Trybuna
łu Najwyższego w "Warszawie. Stałym attache, i kie- 
rov,'iiii-:iein wydziału uniwersytetów przy Instytucje 
jrd* Polaki prof. M. HąleokŁ

Z fali sądowej.
EPILO G  KRW AW EG O  W E SE LA

Wczoraj przed trybunałem sądu okręgowego kar- 
nęgo w Krakowie stanął 20-letni Andrzej Gąstoł, 
oskarżony o zabójstwo.

Na weselnej zabawie, odbywającej się w dniu 7 
listopada ubiegłego roku w mieszkaniu Kaspra Lu- 
rańca w  Zabawie (powstała bójka między nieza- 
proszonymi na gody gośćmi. W  bójce tej Gąstoł 
uderzył Józefa Nowaka w głowę wagą od zegara, 
następnie zaś wyciągnął z za pasa nóż i ugodził nim 
stojącego obok Pioira Smenderę w plecy. Tyinsa- 
inym nożem ugodził dalej Gąstoł Józefa Turchana 
w rękę. RówhuCZeśnie któryś z gości weselnych 
zgasił lampę, wskutek czego wśród gości weselnych 
powstała panika. Wobec groźnej postawy Gąslola, 
uczestnicy zabawy rzucili się masowo do ucieczki, 

i W śród uciekających znajdował się także ugodzony 
nożem Piotr Smender, który, dobiegłszy do płotu, 
otaczającego domu Lurańca, upadł nieżywy.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie zasądził 
Gnstoła za zbrodnię zabójstwa na 2 lata ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami.

Przewodniczył sso. Droździkowski, wotowali pre
zes Pelc i sso. Horski, oskarżał prok. Michałowski, 
bronił adw. Dr LewartoWski.

S PR A W A  PU ŁK . D Z IA K IE W IC Z A  PONOW NIE 
PRZED  SĄDEM

Wojskowy sąd najwyższy w Warszawie rozpatry
wał onegdaj na skutek odwołania prokuratora wy
rok sądu krakowskiegu, uwalniający pułk. Dziakie- 
wiczia, dowódcę 5 pułku saperów oa zarzutu popeł
nienia 14 Czynów karygodnych. Większą część tego 
wyroku sąd najwyższy pod przewodnictwem gene
rała Szemińskiego zatwierdził, z wyjątkiem kilku, 
spra, które przekazał sądowi krak. do ponowne
go rozpatrzenia. Przedmiotem ponownej rozprawy 
przed sądem wojskowym w Krakowie będzie jedy
nie sprawa wypoliezkowania śp. red. Rychtera, spra 
W a przekroczeń dyscyplinarnych, oraz kwestja, czy 
pułkownik DziakiewiCz dając zezwolenie na urzą
dzenie pogrzebu z honorami wOiskowomi śp. Janow- 
czykowi i zezwalając na przetrzymanie elewa Lu
tego w orkiestrze, naruszył rozkazy względnie za
kazy służbowe, czy też nie. Broni pułk. Dziakiewi- 
cza adw. Dr Schónwetter.

U W IE D ZE N IE  DO N IE R ZĄD U
W  krakowskim sądzie okręg, karnym odbyła sfię 

wczoraj rozprawa przeciw 38-letniemu Józefowi Du- 
cy, rolnikowi z Jadownik, oskarżonemu o zbro
dnię uwiedzenia do nierządu Anny Krajówny, swej 
służącej. Rozprawa toczyła się przy drzwiach zam
kniętych. Trybunał zaSąitzi| Ducę na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia, obostrzonego twardem łożem 
co miesiąc i na 200 zł odszkodowania. Przewodni
czył sso. D r Morus wotowali sso. D r i Kaczmarski 
i sso. Galrjel, oskarżał prok. Dr Schwarz, bronił 
adw. Dr Zakrzewski.

LE K KO M YŚLN A  K R Y D A
Pi zed tym samym trybunałem stawał 21-letnl W olf 

Lerner, kupiec z Borysławia, oskarżony o wystę
pek lekkomyślnej krydy 'z  par. 486 u. k , popełnio
ny przez to, że od różnych kupców krakowskich po
bierał częściowo za gotówkę, częściowo zaS na kre
dyt rozmaite towary i w ten sposób ponaclągał ■wie
le osób na poważne kwoty pieniężne. Lerner zasą
dzony został na 4 miesiące ścisłego aresztu. Bro
nił adw. Dr Schmidt.

Z B A G A TE L I

( I„Maszyna pcrc wr
komedja groteskowa w  3 aktach F. X. Swobody.
Czeska komedja domowego chowu bez szczegól

nych zalet. Humor prymitywny, nie strzelający ra
kietą dowcipu, typy przeciętne, nawet niezawsze lo
gicznie podchwycą,ie. Ponadto moi al głoszący „po
patrz raz odważnie prawdzie w oczy ".

Józef Malik to solidny mieszczuch i  komienicznik 
bez zajęcia leroryzuje rodzinę, chcąc stworzyć z 
niej ideał* maszynę, która złożona Z  trybów i kó
łek, wykonywać powinna pracę precyzyjnie wedle 
życzeń mas.-yni >ty t. jest jego Samego. Tymczasem 
właściwie sam m i ju k u  jest maszyną - ładowaną

energją. która z braku zajęcia wyładowuje Mq tylkfl) 
w postaci utrapienia rodzinnego A ż znalazł się ktoś,, 
kto zrozumiał tajemnicę i zainscenizował to „spój* 
rżenie prawdzie W oczy“ i wszystko wchodzi na to* 
ry normalnego życia.

Komedja odegrana była w tempie fortissimo *-o 
jakby przez maszynę parową —  i dzięki tej formie! 
oraz wcale ładnej grze wykonawców wrażenie po* 
zostawiła bardzo miłe.

P. Zbucki był bardzo dobrym w  roi) ojca- tyranu, 
choć nie był wolny od szarży Często zbytecznej. Bar* 
dzo miłą sylwetką matki, wiecznie zahukanej prseo 
męża a tolerującej grzeszki dzieci była p. Krajew* 
ska. Role Dzieci (Biliżanka, Dahlkówna i Berwaldjj 
były mile i dobrze ujęte. Dużą werwę wykazał p* 
Beniowski, jako inżynier Dolańsłd. Inne role w wy* 
konaniu pań Kosińskiej i TreszCzyńskiej oraz pp. 
Kostrzewskiego i Jurakowskiego tak w charakterze 
jak i  w wykonaniu udatne. w z. — n. f.
I lwnc. L_Łui8aii II

Z TEATRU, L ITERATUR Y I SŻTUKL
— Z TE A TR U  ŻYDOWSKIEGO. Dziś o  8-mcj 

wieczór grany będzie głośny di amat w 4 aktach 
Dra Herzena pt.: „Morfium". Pierwsze frzedatńwia* 
nie tej sztuki w niedzielę odbyło się przy w> pełnio- 
nej sali. Ze względu na udział p Idy Kamińskiej 
i Z. Turkowa zainteresowanie tą sztuką jest bar* 
dzo wielkie.-

— Z TE A TR U  IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś je* 
Szcze raz na przedstawieniu popi,łamem po cenacb! 
do połowy zniżonych tak ogromnie sukcesowi) ko-- 
medja Lengyela „Bitwa pod Wateiloo" Z  pp. Mor* 
ską, Zalewską, Zniczem, Leliwą, Brackim w głów*, 
nych rolach. Komedja ta po tem przedstawieniu 
na dłuższy czas schodzi z  afisza. Jutro szkolne przed 
stawienie „Przyjaciół" Fredry, Wyjątkowo o godz. 
7-mej Wiecz. "W piątek powtórzenie tejże komrdji 
lin jedynem w tym tygodniu pubłicznem przedsta
wieniu. YV e czwartek po długiej przerwie ukaże się 
na przedstawieniu poipulurnem tryskająca humorem 
komedja paryska .Codziennie o piątej", niewyczer
pane źródło śmiechu. W  sobotę premjera aktualnej 
koniedjii Stefana Krzyw o szewskiego „Pan minister".

—  „M A S ZYN A  P A R O W A " W  B A G A TE LI. Nie- 
zwykle interesująca, groteskowa komedja Swobody 
„Maszyna parowa" została przyjętą niezwykle ży
czliwie przez krytykę i publiczność. Sztuka la ptłna 
humoru i zabawnych sytuacyj, a jednocześnie po
ruszająca głęboki problem psychologiczny powtó
rzoną zostanie we wszystkie dni tygodnia, aż do 
czwartku 25 bm. włącznie. — Główne role grają: 
Zbucki. Krajewska, Beniowski, Dalhkówna, B ili
żanka, Treszczyńska, Berwald-Kosińska.

—  S Ł iN N Y  LW O W SK I T E A T R  „SEM AFOR" 
zjeżdża wraz z całym swoim persońalem, w parna- 
1. mi dekoracjami i kostjumami i rozpocznie swoją 
gościnę w  naszem mieście od piątku dn a 26 bm. 
w teatrze Bagatela.

— A LF R E D  HOEHN, słynny pianista, przybywa 
do Krakowa na jeden koncert, który odbędzie się 
w Starym Teatrze w niedzielę, 28 boli. Bilety .w Cenlo 
od zł 1 do 6 są już do nabycia u J, Lipskiego. 
Sławkowska 8.

— J ó Z F F  Ś L IW IŃ S K I, jeden z najmakoi-ilt* 
szych pianistów polskich doby współczesnej, który1 
z początkiem bieżącego miesiąca koncertował u nasi 
z liadzwyczajnem powodzeniem, wystąpi po raz dr i* 
gi i ostatni w tym sezonie w Starym Teatrze we 
wtorek, 2 marca hr. Bilety w Cenie od zł 1—0 są' 
już do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. .

—  KOŁO T O W A R ZYS K IE  „JUTRZNIA*" w K r* 
kowie X X II. ul. Kalwaryjska 1. 17 urządza W0 
czwartek 25 bm. w lokalu własnym drugi odczyt 
p. red. Dra M. Kanfera pt.: „Walka o  kobietę i z kó 
bietą". Poćzątek o godz. 7*30 WleCzór.

REPERTUARY TEA TR Ó W  HIAKOW SW C# 
TEATR ŻYDOW SKI. GL. BOCHEŃSKA.

Wtorek: „Morfium" (występ gościnny Turkowa ł
Komińskiej).

TE A T R  M IEJSKI D L  J. S Ł O W A C K IM *

Wtorek: „Bitwa pod Waterloo",
Srodn: , Przyjaciele".

BAGATELA
Wtorek: „Maszyna parowa". 1
Środa; „Maszyna parowa".
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OPERiSTk A
.Wtorek- ,,Od A  do Z pod sukienką".
{środa: „Ood A  do Z pod sukienką".

EPE R TU AR  K IA  ićiśAUO W sK IC ff 
SZTU K A : „Yariele".
W A N D A : .Ostatnia miłość hr de Valcenl“ i „Zno 

yru bez pieniędzy".
PROM IEŃ: „O Czem się nie mówi".
RED U TA : ,C.o to jest miłość i  
NOWOŚCI: ..Upiór w Operze".
UCIECHA: „Cud wilków '.

Z giełdy
Giełda krakowska z 22 bm.: Pol. Tow. Handl. 019 

DPharma 0.82, Zieleniewski 10.10—10.15, Trzebinia 
0.15, Parowozy 0.15, Górka 7—7.15, Tepege 0.25 
Polska Nafata 0.20, Elel trownia Siersza 0.13—0.14. 
Chód arów 3.90—3.95, Chybie 3.20, Piasecki 1.30, A- 
zot 0.20.

Dolar obniży? się nieC.o na skutek osiągniętego 
Uspokojenia, niemniej jednak trzyma się on jeszcze 
dość wysoko ponad poprzednim poziomem „stabili
zacyjnym". Płacono dziiś za niego nieoficjalnie 7.90 
— 7.95.

fllelda Iwewska
Lwów, 22. 2 PAT . Akcje: Chodorów 4.05, 4 Ga- 

zolina 1.10, 1.15, 1.20, Lokomotywy 0.08, 8% P o 
życzka złota 0.95, 0.90.

Giełda warszawska
Glatcfa w arszaw ska z dnia 22  b . m. (PAT) 

W aluty: Bclgja 36’01, Nolandja — — Londyn 38 48 
Nowy Jork 7-t8, Paryż 2836, Piaga 23 4 , Szwajcarja 
16232 Wiedeń 111-83, Włochy 31 87 

Akcje t lank Małopolski Kraków — Bank Prze
mysłowy 'Lwów 0.13, Bank Zw. Sp, żar. Poznań 4 65, 
Fula O-aO, Wild —•— Cegiel.-ki Parowozy 0 "2 !za
wiera* 7 c0 Żegluga ( 08, P*b La tafta 0 42. aiła i świa
tło 0 1 7, Chmielów 0 20 htaracbcwic* (  8t>, Pocisk 0 60 
Zi*le»i»wski 1‘W, Zyraddw 8"1Ł Ckodorów 4-— 

Papiery pcAstwawe: Ł«/e potyczka koswersyj- 
ma 43V2, k«/o pozyazka kouwMsyjna 160. pożyczka do
larowa w doi. 6<r— , w złotych »7v59, pożyczka kole 

Jowa 120
Giełda wiedeńska

e ie M a  w ied o tsk a  z ću ia  22  b . m. (PATi 
■  ewlzy. Amsterdam 2ii70, Belgad 1245, Borlin 10065 
Bruksela 3218, Kmdapost, 9933, Bukareszt 3*1, Chry- 
» tania 16.55, Kopenhaga 1*4-30, Londyn 84ii, Madryt
9946 kodjolan 244 i, Nowy Jork 70 35, Paryż 21-att 

Piag i 249., bofja o 07 aztokhełm 189 90 Warszawa 
61-15 — 88-65, Zurych l'-b'2» dolary 7&7"bO, belgijskie 
— -  . tmtgarskia 494‘ , d oksk io  , marki memie-
ckio 16852, aagielskio 8440, jmgosiowiaiakio 1243, ner" 
wsskio— , polskie 68 i.0 tumuńskie 304, zawadzkie 
IhSLO, szwajcarskie 136*10, hiszpański* 9520 czeskie 
kl s5 wigierskie 95'2i, turecki* 2« 9i 

fk c ja t  Zieleniewski Ł4\ Sileaja — Fan to 133, 
CaL: arpaty 99* U abcja 850, Siersza 19, Bask Mało 
polski — , i.ank Hip. — • Topoge -,

Giełda zurychska
3 Znrych, 22. 2 PA T . Paryż 18.58, Londyn 25.20.7, 
Nowy Jork 5.19.3, Belgja 23.00, Włochy 20.87, Hi- 
szpanja 78.20, Ilolnndja 208.12. Berlin 1.23.0 Wie
deń 73.10, Sztokholm 139. Oslo 111 Kopenhaga 135, 
Sol ja 3.75, Praga 15.37.5, Budapeszt 0.72.7, Biało- 
gród 9.12.5, Ateny 7.37, Konstantynopol 2.72, Buka
reszt 2.25, Helsingfois 13.07, Buenos Aires 112.50.

Giełda lendyńska
Londyn, 22. 2 PAT. Radjo. Nowy Jork 4.86 3/22, 

Ilclnndjn 12.12 15/16, Francja 130.50 Belgja 100.98 
i pół, Wiochy 120.96, Niemcy 20.425, Szwajcarja 
25.20.5, Hiszpanja 34.52.5, Portugal ja 2.54, Danja 
IS.7’2.5, Szwecja 18.17, Norwegja 22.82.5, Helsing- 
lors 193.25, Praga 164.18.

Giełda paryska
r Paryż, 22. 2 PA T . Radjo. Londyn 136.60, Nowy 
•Jork 27.96, Bclgja 127.25, Hiszpanja 394, "Włochy 
112.40, Szwajcarja 538, Danja 728, HoOandja 11.20, 
Norwegja 602, Szwecja 750, Rumunja 11.96, Niemcy 
666.

Wesoły kącik
Bismarck 1 Wilhelm I.

Pewnego razu zażądał Bismarck od Wilhelma I., 
'Żeby podpisał dymisję jednego z ministrów. ,Co 
pan ma przeciw niemu?" spytał cesarz. „Nic. tylko to 
że jest głupi", odparł kanclerz. „Dla pana kaldy 
jest zaraz głupi. Wiem, że pan i mnie uważa za 
głupca, a jednak ja pozostanę na swojej posadzie".
\ Alaterjalista.
j —  Mając sześć tysięcy złotych rocznie, mój drogi, 
Oświadczyła narzeczona — możemy się pobrać. Moją 
matka obliczyła, że moje suknie nie kosztują więCej, 
niż sześć tysięcy złotych rocznie.

—  Ależ drogie dziecko, przecież musimy także 
mieć pieniądze na jedzenie.

—  Ty jesteś 2upetnie taki sam jak wszyscy inni j 
mężczyźni, przedewszystkiem myślisz o żołądku. i

Londyn, 20 2. PAT. Stronnictwo liberalne j
odbyło wczoraj konferencję, na której powzię i 
to decyzję w  sprawie wysunięcia kompromi
sowego programu reformy rolnej. \V posie
dzeniu km bral również udział Lloyd Georgc. j  

Podczas narad otrzymano alarmującą wiado- j  

maść, że wybitny członek tegoż stronnictwa | 
Kilton Yonng postanowił wystąpić z pa:tji. 

Powodem tego kroku jest jego opozycyjna

polityka w  stosunku do pierwotnego projektu 
reformy rolnej, wysuniętego przoz stronnic
two.

Ilillon Youilg był sekretarzem finansowym 
w gabinecie koabc\ .inyni Lloyda George'a, a 
następnie przewodniczącym frakcji iibeialnej 
w izbie gmin. Stronnictwo traci w nim jeune- 
go z najwybiiniejs/yi fo doradców finanso
wych.

Zbrodniczy zamach kolejowy w Syrji
Londyn, 20 2. PAT. Kolej Hedżasu została 

na długości G km. poniżej Damaszku zerwa
ną. Pociąg z Palestyny wykoleił się z tego 
powodu- Z pasażerów miejscowych zabitych 
zostało trzech i kilku rannych. Pasażerowie 
europejscy, między innymi konsul angielski

w Damaszu wyszli bez szwanku.
* * *

Londyn, 20 2. PAT, „Daily ExpreSS* donosi 
z Jerozolim}", że sułtan Ibn Sand zagraia 
Transjordanji i że już obsadził kilka punktów 
strategicznych.

I  arcyk. M M I  m i i  t  poparcie p n itn  
I kitla wtoskiega

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 20. 2 (D ) Z Rzymu donoszą, że wedle 

doniesień pisma „Popolo Italiano" b. areyksiążę 
Albrecht niedoszły „król Z laski fałszerzy" miał 
zrwócić się do papieża i króla włoskiego z prośbą 
o poparcie jegu usiłowań dla uzyskania Ironu na 
Węgrzech.

Budżet palestyński w r. 1926
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Jerozolima 20. 2 ŻAT. Budżet palestyński na rok 

1920 wynosi 2,100.601 funtów S zterlin gów . Pozycja 
na utrzymanie policji i żandarmerji palestyńskiej wy 
noszą 299.755 funtów . Ponadto budżet zawiera m. 
in. specjalną sumę przeznaczoną do umorzenia dłu
gów b. imperjum tureckiego.

B i z p T C f l iM  w  sprawił gmin lydswiklth  
w  Palestyn t  zostało wylane

(Telegram własny ^Nowego Dziennika")
Jerozolima, 20. 2 2 AT. Opuhlikowane zostało 

rozporządzenie rządu w sprawie gmin żydowskich 
w Palestynie. Na mocy tego rozporządzenia wysoki 
komisarz upoważniony jest do prawnego uregulo
wania stosunku gmin żydowskich W Palestynie. Gmi 

nv wyznaniowe w  Palestynie uznawane są jako oso
by prawne, którym przysługuje prawo nakładania 
podatków na swych, członków. Funkcje gmin są w y
łącznie natury religijnej.

Zasiilijiwaiie Jenztliny i  u l a
(T-Jegram własny „Nowego Dziennika")

Londyg, 20. 2 2AT. Tajna rada państwa brytyj
skiego rozpatrywała skargę gubernatora okręgu je
rozolimskiego i przewodniczącego komisji dla za
opatrzenia stolicy w wodę przeciwko wyrokowi są
du najwyższego w Jerozolimie. Jak wiadomo, wyrok 
sądu palestyńskiego odebrał rządowi prawo, zmu
szania ludności wsi arabskiej Urta do zaopatrzenia 
Jerozolimy w wodę w Czasie posuchy. Tajna rada 
w  Londynie wyrok ten anulowała i Ha mocy orze
czenia tajnej rady przysługuje rządowi palestyń
skiemu prawo sprowadzenia wody z okolicznych wsi 
do Jerozolimy.

13 HU mmoa iiitrt v Ftewi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. 2 (Ln ). TASS donosi z Leningradu 
Sąd Wojskowy W Leniugradzie skazał na karę 
śmierci 13 osób z pośród 46 oskarżonych o upra
wianie szpiegostwa wojennego na rzecz Estonji i 
przygotowanie Zamachów dynamitowych na terenie 
Rosji sowieckiej. Oskarżeni są członkami b. armji 
Carskiej Judenicza. Jednego z oskarżonyhc uniewin
niono, dwóch skazano na 10 lat więzienia, pozosta
łych od roku do pięciu lat.

iizjoiAiajcie loiy Dzlulii

Słynne w całym świacie

Zioła z Gór Harcu
Dra Lauera.

Zalecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie jak 
prof Berlińskiego Uniwersytetu Dr. v. Leyden, 
Dr. Hochfloetter, Dr. Martin i wielu innych wybtt-, 
nych lekarzy, radykalnie usuwają wszelkie cier- 
pienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia 
nerek, kamienie żółciowe, hemorojdy, artretyzm 

i reumatyzm.

Zioła z Gór Harcu
Dra Lauera zostały nagrodzone na wystawach le-ł- 
karskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi me* 
dniami w Berlinie Londynie, Wiedniu, Paryżu.: 
i wielu innych miastach. — Tysiące podziękowań ' 

otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena 1/2 pudełka zł 1-50, podwójne pudełko zł 2"50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Uw aga I Każde oryginalne pudełko, zaopatrzone 
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BACZNOŚCI UWAGA I

Okazyjnie 
kupno dobrych a tanich 
silników elektrycznych
Od znanych niskich naszych normalnych cen 

dajemy w tym miesiącu
1 0 %  specjalnego rabatu

przy zakupnie elektromotorów ze składu. 
Na składzie mamy 1000 sztuk.

The International 
Shipbnilding and Engineering Co. Ltd., Gdańik.

Biuro: 
Kraków, ul. W iiłn a  12. TeL 30-40.

PROSZEK 00 BOLU GŁOWY
OLA 

.  m  I DOROSŁYCH
V  '  znak fabr.

i m n
LABOR CHKM -FARMAC.-— ,

A P .K 0 W A L S K I
W  W A R S Z A W IE
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Waine dla Gospodyń!
Celem rozpowszechnienia między P. T. Publicznością na 
Kaz'mierzu, słynnego z dobroci proszku SBiHOdziSła* 
i :ccgo oraz MYE&A pacdnącego de prania

ALBORIL
rozpoczynam z dniem 11 lutego br. sprzedaż detailiczną
ceny fabryczne. Próbki bezpłatnie.

Ge^er. Reprezentacja fabryki P.Strsh!, Szopienice n? Mafopoijke i Siatk Cieszyński

S. Kórbel, Kraków, ulfca Kabina Meiselsa L. 7.

Zrednloirany k . ] «  posady aa
prowincji. Zglołzwtia pod jPo- 
.uda* d .  A  Im . N. Dz.

do plisowania, poszukuje 
się. Zgłoszenia pod „Ma

do Admin. N. Dz.rzec

książeczkę woj
skową, wystawio 

ną przez PKO . Rzeszów na na
zwisko Grzesik Jan, Wólka pod 
Lasem

REPARACJE
wodoc ągowe uskute
cznia szybko i tanio  

Zakład instalacyjny

I. MEISELS
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  3  

T o l .  i 6 3 .

Właściciele domów w Berlinie.
I Zawiadamiam uprzejmie, iż założyłem w Krakowie, 
nddział sprzedaży, udzielania hipotek i administracji 
eomów w Berlinie. Każdngo miesiąca, następuje obli
czenie 1 wypłata nadwyżki vr Krak, ■ ie. Dla specjalnej 
Ikomboli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik do Berlina. 

IMzleian takie zaliczki.
FetpKtd ■ porada adwokacka w Berlinie.

S. k o rn go ld , K raków , Bllch 3.

i
MLEKC codziennie świeże, peł

no tłuste z gwarancją hy- 
gieny i czystości dostarczać będziemy 

o d . l  marca 1926 r. wprost do domów 
we* flaszkach litrowych.
Dla starszych, dzieci i niemowląt! 
Krowy są odpowiednio żywione i pozo
stają pod stałą obserwacją weterynaryjną. 

Zgłaszać się pisemnie:
Zarząd Dóbr Prokocim p. Kraków 15

spaaaaB aaB m M *am M sesaaaaM nB naaaw ann  a a

WODOCIĄGI
dla miast, gmin, fabryk, domów prywatnych, oraz 
*  szelki. przybory jak: wanny, piece kąpielowe, 
umywalnie, armatury i tory, kuchnie przenośne 
Węglowe i gazowe poleca po cenach Jconkaranc.

I. MEISELS
Przedsiębiorstwo dla dostaw badowlano-tsehn. 

i zakład instalacyjny, Sp. z ogr. edp.
Kraków, Karmelicka 3. Te l. 163.

Adwokat Dr. Goldwasser
w  Myilenlcbtfi

przyjmie zaraz koncypj&nf?

• .~\ «V 'v r\r.' 1 '*>%

KUPUJCIE i ABONUJCIE

CENA 36 GROSZY
Prenum. kwartalnie zł 1‘80 

„ półrocznie zł 3‘60

JUŻ WYSZEDŁ Nin IER 2.

AAAAAAAAAAAAAAAAA

Z dniem 1 marca b. r. otwieramy

HU KURS WIECZORNY 
MODNIARSTWA III PAN
W pisy i informacje codziennie od 
11-2 ponadto w  poniedziałki i środy 

od 6-8 wieczorem.

„O G N IS K O  PRACY41
Kraków, ul. M ikołajska L. 9, II. p.

( etem obsadzeuia wakującej w gminie wyzn. Białe 
posady rabina, kaznodzieji i nauczycioia ra-
llgji, rozpisuje izr. gmina wyzn. w  Białej iMaiopoLj

KONKURS.
Kandydaci na tę posadę, posiadający akademickie 

wykształcenie, a będący absolwentami seiuińafjum 
teologicznego lub autoryzowani przez 3 autorów-rabi- 
nów. biegli w języka polskim i niemieckim w . o v  fi 
i piśmie; w wieku niżej 40 łat, zechi ą swe oferty z ory* 
ginalnemi dokumentami, aż do końca marca br. skie
rować do izr. gminy wyzn. w B .łej.

Koszta podróży wynagradza się tylke kandydatom, 
na próbę powołauym.

Prezes Izr. Gmiuy Wyznaniowej: 
Dr. D. F cuerdson .

Biała, w lutym l92fi.

CUKIERKI
LARDELLIEGO

au* ild, nadziewane czekoladą. Tosca 
orzechowe, kwaśne, owocowe i mokka 
jako najlopszo w kraju jaoleca

FIRMA ZWIĄZEK KUi-CÓW:

JLIIIICE". KMKIW. li. Santa II.
HURT! DETALI

ł l

CIASTO STRUDLOWE
GALARETKI CWOCOWE

poleca Fabryka „SIDONJA“ Kraków, Sitak U>
Przyjmujemy agentów na prowincję.

^ N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
I
S:
s :

TELEFON 279. W  KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ La 7a TELEFON 371.

przyjm ują wszolklo zamówienia w  zakres dru
karstwa wchodzące —  w  szczególności druki 
bankowe, kuneckle, przemysłowe, reklamo
we, czasopisma I Czlelc. wykonując takowe sta
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

2 3

Redaktor naczelny Drs W. lerkeLbammer. —. Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Lreuósr, OueMlMWirj


